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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Uroczyste przekazanie rremj. Sławkowi
zagrody w Racławicach

RAGUAYYTCŁ (Pal) Dziś w  Rucławi 
c a c h  odb y ła  s ię  p o d n ios ła  u ro czy s to ść  
p rz e k a z a n ie  p ro m  je row i W a le re m u  Sław 
k o w i ,z a g ro d j  u fu n d o w a n e j  p rzez  g ru p ę  
lu d o w a  posłów i S ena to rów  IiJiWIt.

P ron ije r  Slaweik w raz  z tow arzyszące  
m i m u  osobainu w icem arsza łk iem  sena 
tu  lUtjką, w icem anszałk iom  C arem , <wo 
jew o d ą  D ziadoszem  i s e n a to ra m i  i pos­
ła m i  B RW R przyby ł dżin raimni d o  M i l  
cii owa

O gotlz. 9 ra n o  p ro n i je r  w o toczem u 
b a n d e r j i  k r a k u s ó w  u d a ł  się s a m o c h o ­
dem  do Racławic.

T u  p o w ita ł  p re m je ra  wójt Racław ic  
M anteri/s oraz  inni gospodarze , k tó rz y  
w ręczy l i  p re m je ro w i  ry n g ra f  M a tk i I>o 
sikie.j C zęs tochow sk ie j  z nap isem  na od 
w ro c ie  „Lud racław icki w spółobyw ate  
łow i pu łkow nik ow i W a le re m u  Sław kow i 
na pamiątkę"*.

P rz e k a z a n ie  zag rody  p re m je ro w i  Sław 
kow i n a s tą p i ło  na  uroczyste,m  posiedze  
n iu  ra c ł jw ic k ie j  rad y  gm inej. R ada m ula

Odpowiedź premiera 
Stawka

Kcehuny K olt- »!
D ziękuję nie! lkó za zagrodę i życzliw e dla 

innie słow a IIz kuję przedew szystkiem  za to, 
żeście w im ieniu ludu polsk iego pow iedzieli o  
tern. że  rozum iecie ojczyznę.

Honor / ryccrsloaść S.J to enoiy  człow ieka, 
w ażkie d la n iego i o  m ocy państw a, lego dom u  
naszego w spólnego, stanow iące. Przypadki nam  
żyć i pracow ać w epoce odrodzenia się  Polski. 
Józef P iłsudski w ydobył wartości ukryte w  na 
nu lzie. Iło ciężk iej a le i bardzo w ielk iej w na 
stępstw a pracy naród poprow adził. W yzw olił 
go z m artw oty, bo w ielk ie cele w skazał W iru 
dach watki i m alcrjaliiyni niedostatku charaktc  
ry hartow ał Iładość zw ycięstw a i w yzw olen ia  
była nagrodą.

Ma epokę P iłsudskiego przypada dźw iganie  
się  m as ludowym  ku w yższym  w artościom  ży 
cia, z  bierności i ciem noty, która tak długo by 
la spycha-ia, przypada w kroczenie łych m as do 
pełni życia  obyw atelsk iego . Gdzie szukać począł 
ku i « e g o  procesu podnoszenia się  ludzi z doi 
nyeh warstw społecznych  ku górze. Może trzeba 
sięgnąć jeszeze do P iastów , m oże szukać w spi 
saeh im ien/iyeli p iechoty łanow ej Itaiorego. —.

ie łc  stu iec i przeszłości m yślą m ierzyć trzeba, 
lecz bardziej bezpośrednio z hliższem i dziolotni

rzecz g ro m a d y  z ty tu łu  p o s ia d a n e j  za 
grody .

Po  u Jiożeiis tw ie  p re m je r  S ław ek w 
o toczen iu  b a n d e ry  k ra k u s ó w  i [tum ów  
ludności udał się J o  zag rody  k tó rą  pnś 
więc ił m ie jscow y p roboszcz  k ' i ą u z  Gło 
w miki.

Przemówienie posła 
Kielaka

Zwracajajc sio do prem jera, mówca oświłwi 
c z y ł  na "wstęipio, że *p. -prejnjer, jako najbliższy  
w-spółpractnvniik M arszałka Piłsudskiego, cńoc  
pracow ał wśród rzesz rou>otni<*zy<‘li, (loronńił, 
jakij rolę lwi w.iojski potwuiion odegrać w życiu  
państwow ym . I znanie siła. roli ludu w iejskiego  
w życiu ipańslwow cin frua sw ój w yraz w n o ­
wej konstytucji, która zabezpiecza w p ływ  iiuis 
ludowych na losy paiM w a. Mówca podkreśli! tu, 
że włos uczute wreszW e zwedn/oiii* od zbłp! 
nyeh pośredników- partyjnych w jej slosunku  
do państwa.

D U ej pnw edział Kielak ż f  itiąe za w skaże  
niami p, p .em jera , lud w iejski przyrzeka, że 
pragnie ob jąć  całe państw o tern sam em  _ u km ha 
M im . jak ie  ma do sw ojej ojcowizny Nie prag 
nh-mi Polski klasow ej nic chcem y Opierać zy  
cia zbiorow ego na antagom iz.m ach klasow ych  
Miłując swój stan chłopski pragniem y .swoją bez 
mteresowfną, pełną ipośw ięeenia i ot ramą pracą 
na rzecz dobra ojczyzny zdohyi sob ie  zaufanie  
i pow agę w całym  narodzie.

Mas,, pnie jwiseJ w sjwmmiał że  cliłopstw o w 
PoJscc przedrozbiorow ej było odsunięte od w pły 
w u n i  jej losy. Dopiero naczelnik ‘.ok-inszko 
pow ołał lud wicjskii do w alki o Polskę. i\a  czy 
oach bohaterskich kosynierów  krakow skich ’ud 
w.i ski liOJył się w czasach niewoli kochać  
Polskę i w ałczyć o jej w yzw olenie. Od lej elewi 
li ni irutl 110 jest w yliczyć o U u y  i wysiłki ja 
kie  uczyniły m as'/ w w alce o w yzw - onn ij 
ezzny. W! \vielkiej w ojn ie św iatow ej i później 
szvch w ojnach polskich w iele tysięcy  synów  ze  
w ,i dało 'fie.rę życia, by przew ażyć szalę snra 
w iedliw ośei d/'ejow -ej.

W  'latach osla lm eh już na 1'roirde ciężkich  
wizmagań gosj>odarez\ cli lud w iejsk i w enłt 
swej m asie składa wielką dasn-nę na rzecz pr.. 
szłośei przez bierną wpraw dzie a le i w d r .siej 
szych czasach bardzo ważną cnotę w ytrzym ało  
ści na lak  trudne narzucone przez św iatow y kry­
zys gospodai czy czasy

yV końcu potsgj K iclak zaznaczył że grupa 
ludowa ISIS" R- cheąe dać wyraz hołdu i sz.acun 
ku, jaki żyw i d la obyw atelu  płk. Sław kę zr je  
go ofiarną prace dla państwa i jego troskę o  
spraw y wsi. postanow iła  o fiarow ać mu z irn rę  
na pobojow isku raelaw iek .em .

P zckazując Ci dziś '• .arze tę zagrodę, pra 
gniem y Ci O n w  alt In P ułkow niku, da.e w yraz,
ju k  is rrd eezn a  n ić  nas łą c z y  z  T o b ą . O f ia r u je m y
Ci ziem ię, którą lak bardzo kocham y, ziem ię, 
nie ly lk o  przesiąkniętą p o te m  chłopa, a le  i  o t  
fic ie  zroszoną krwi.- Indu w obronie  ojczyzny .

Na p rzem ó w ien ie  to odpow iedz ia ł  
p r e m je r  Sla-wek.

go do służby rycerskiej. Ślinimy na pobojo  
w isku. na klórem  żołn ierze e h ło p se j. kosynie­
rzy, meliotii/cy, zxlobyw-ająC an n a ły , dla chlapa  
pi l.skiego otw iera li w rota ku w olności wiodące. 
To m iejsce h istoryezne iHlt P olsk i o byt walczą  
cej, jest m iejscem  h fstorjczn em  dla chłopa poi 
sk icgo .Stąd, z lego m iejsca w  św iadom ości ca 
legi narodu prom ieniow ać zaczęły dw ie podsla 
wow-e tendencje:

Jedna, w yrażała się  w- trosce lepszych z  gól- 
nycli warstw na;rodu, by clilopa do roli obyw a  
lela podnieść aby do walki o  państw ti golów  
był stanąć,

•Druga nurtem  niew idocznym  pobudzała cliło  
pa. by w ysiłk iem  własnym  zdobyw ał t przyswa  
jał s-rbie droruhek um ysłow y i duchow y narodu  
przez innych  osiągnięty a d la chłopa coraz Id iż 
m y  i zrnz.nmiaJSszy.

(Id K ościuszki po epokę P iłsudskiego ten 
nurt docierał zaledw ie do jednostek le zaś pro 
luiciiiują na otoczen ie najbliższe, szerszego odż 
wieku n ie  znajdując. D opiero na.szemu pokole  
m u dane byVi oglądać jego wynik. W walkach  
Piłsudskiego o w yzw olen ie ojczyzny  staje  poi 
ski chłop, zrazu nieliczn ie później eoraz niększą  
gromadą, by w końcu zapełn/ć szeregi tw orzone  
już w oilrodzonem  państw ie arm ji.

Jednocześn ie państw o polsk ie od p ierw szej 
cb n iłi sw ego pow stania rów ność obyw atelską  
w szystkich warstw  przyjm uje za podstawę sw e  
go ustroju Chwila w yzw olen ia  państw a jest 
jednocześn ie nu m enicin zw rotnym , od którego  
rnzjwM-zn e się  dźw iganie sU? ku górze Już nietyi 
ko jednostek aje i licznych zastępów  m asy cli!.ąp 
skicj. Oświata. służba w w ojsku w łasnein —  to 
są te najszersze drogt ktorenii przenikają na 
wies zdobycze polsk iego ducha i polsk iej kultu  
ry. i istn ieje przed cli topem  polsk im  pytanie,

czy w ysiłk iem  sw oich uczuć, czy t woich m yśli, 
czy natężeniem  sw ej pracy przysw oi sob ie  z 
ducha narodu to, co było i jest S z c z y tn e m ,  czy 
t-ż  ludziom  niegodnym  pozw oli s ię  bałam ucić  
i będzie oezek iw ać sp ełn ien ia  lekko rzucanych  
przez innych obietnic, a pracy nad podniesie­
niem  sieb ie  n ie w ykona.

Kiedy koledzy posłow ie z grupy ludow ej 
zrobili mi trą zaszczyt i na znak przyjaźni 
zagrodę mi ofiarow ali, to odczu łem  w lem  ze 
uzru--żenieni ich zautanie i życz liw ość  serdecz  
ną. W fancie, że tę zagrodę dajecie m i na pobo  
p,w isku raclaw ickiem  znalazłem  odpow iedź, że 
wolą v. u.szą jest szukać łączności pom iędzy wa 
szu ptaeą i naszą w spólną pracą i w ysiłk iem  a 
najpiękniejszym  przykładem  przeszłości, że  za 
m ierzące w sob ie  rozw ijać te w artości, któreby 
wielką przyszłość d la P olsk i na waszym  w-ysił 
ku b u dow atom  rokow ać m ogły Zam iast chaty  
drew nianej, słom ą strzechy kry tej zbudow ttjlśeie 
mi drom m urowany i piękny

Zgrom adźcie i natężcie sw oje s iły , aby z 
Pf Iski ubogiej i słom ianej strzecham i krytej ut 
worzyć dom  nasz w spólny, m urowany i piękny.

Po sk o ń czo n y m  akc ie  p rz e k a z an ia  za 
#r.Wy, p rt  mijer p rzy ją ł  defiladę  o rg an iza  
cyj p rzysposob ien ia  wojskowesjo, stra/A  
p o ż a rn e j  i s to w arzy szeń  ro ln iczych . Ko 
rowó>d zam yka li  kosyn ie rzy  rac ław iccy .

W uroczystości op ró cz  .niezliczonych 
delt ;śacv j z ca łego powia tu 'miecltowskie 
go i są s iedn ich  p o w ia tó w  w cię ły  również. 
ud..iał de legac  je z zagłęliia lobrow ,k iego, 
a naw el z łowickiego. P rzelty li rów nież  
prezesi w szystk ich  kół i ra d  p o w ia ło  
w vch RRW R. z ca łego  w o jew ódz tw a .

Po defiladzie  p rem je r  p'rz; jniówal w  
z a g ro d / ie  de legacje  ziirządiiw m ie jsk ich  
i wdejskiclt z ca łego  pońąiatu.

IT o c z /s Io ś e  zak o ń czo n a  zostałtt obia 
dem. wydstinym w m iechów sk ie j re.sur 
Sie obywak-lslkiej, po pow ros ie z Raeła 
wic.

g o d z in a c h  w i r c z o r n s e ł i  p r e n r j e r  wy­
je ch a ł  j to c ią g iem  do  W a r s z a w y  z. ucze.st 
t i i k a m i  u ro c z y s to śc i .

Zj?zd Związku Podoficer jur 
Rezerwy w Warszawie
W niedz ie lę  rozpoczę ły  s ię  o b ra d y  10 

ogó lnokrajow  tsgo z jazdu  Z w iązku  P odo  
l .cc row  R ezerw y. P o  nab o żeń s tw ie  wice 
m in is te r  gen. S ław oj S k ład k o w sk i  p rzy  
jął d e l i la d ę  na pi. Józe fa  P iłsudskiego . 
O b ra d y  rozpoczę ły  s ię  w sali te a t r a ln e j  
p rzy  ul. Karow ej.

O -godz. 13 z a je c h a ł  przy  dźw ięk ach  
h y m n u  n a ro d o w e g o  P rezyden t  Rzeczy 
pospolite j .  Zeltran i uczcili j e d n o m in u to  
went m ilczen iem  p am ięć  M arszałka P ił  
s'iid'.S'kiego. P rzew o d n iczący  zaznaczył, 
że celt m z jazdu  jest omówdeaiie sp ra w  
m a ją c y c h  n a  w idoku  przedew szystkietm  
d o b ro  pańistwa polsk iego  i a rm j i  poł 
skiei. \V ’tał.,zj tzd rów nież w rcem iiiis ter 
S k ładkow sk i.  Na tem  s k o u c /y ła  się ofic 
ja ln a  część. Prezyrd e n t  Rzeczy pospolite j  
i p rzeds taw ic ie le  rz ą d u  opuścili  salę.

W pon iedza łek  rozpoczną  sę obrady  
koiiii*-y i o raz  p łenuni.
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K o n t r t o r ^ g r d k ’ r t 'C f c

polskie z wizytą 
w Fmlarstfji

GDY NI (Pat). Ubiegłej n o cy  k o n l r t o r  
p ed o w ce  jńilskie „liurza '*  i  „ W ic h e r "  
pod d o w ó d z tw em  k o n n in d o ra  YJjjew- 
skiego  opuściły p o r t  gdyńsk i,  u d a ją c  się 
z. w i z , t ą  do Helsinek

HIlLSINKI. (Pat). Y\ niedzielę r a n o  
zawinęły do H elsinek k o n tr to rp e d o w c e  
połsk it- ..Rur,za" i . .W icher ' P ow ila li  ich 
ch a rg e  d ‘a f fa i iv s  RP. H u za rsk i  i k a p i ta n  
m a ry n a rk i  f iń sk ie j  Aslrou.

Y icczorem  d o w ó d z lw a  ołirony w y ­
brzeża p o d e jm o w a ł  gości po lsk ich .

Antykatolickie przemówienie Rosenberga i min. Friscka
BERLIN, PAT. —  W  niwJzielę w M nnasłerzt radow o socja listyczne  odn osi s ic  do przedstaw* 

nil kongresie parlji naiodow o-sncjalLstycznej cieli wyznań rhrześeijaiisk ieh  
dłuższe przem ów ienie w ygłosił dr A ltred Rosen Przem aw iał też m im sler spraw  wewnętre-
beeg, k ton  zawtt-rało ostre zarzuty . oskarżenia nyeh Rz.i-szy ERIECK. Jeg,ą przem ów ienie przy 
pod .jilresem kościo ła  katolick iego w N iem czech. / ję to  w p fw nyrh  kołach jako objaw napiętego  

Rosenberg odczyta ł również uryw ki lis tu ,! stosunku partji wobec sfer  kościelnych . Mini der
jaki w ystosow ał h/skup m onaterski do nadpre  
zydeuta prow iiicji westfaLsklcj w którem  m ów i 
o  sH ium  wzburzeniu w kolach ludności katolic­
kiej spow odu zii|iow icdzh inego przyjazdu do  
Miimastcru Iłosenhc-ga. Zebrani słuchając lii lu. 
w znosili okrzyki przeciw biskupow i.

Rosenberg pow iedział:
Jeżeli biskup nie został aresztowany za  ten 

list, to dowiadzi (cleraneji, z jaką państw o na

Minister Beck u kenclerza Hrttera

B aw iący  z o f ic ja lną  wizyta  w  Berlinie  polski  m in is te r  sp r a w  .zngranieznycli Józi I' Beck. d w u ­
k ro tn ie  odwiedził  kanc lerza  H it le ra  -w urzędzie  kancieefckfni. OJinj m ężowie  •s tanu  k o n fe ro w al i  
w. c iągu iblisko 5 godziln. Na ko n fe ren c ji  byli o becn i  a m b a sa d o r  R. R. w Borlinie Lipski o raz

oraz  M inister  Spraw  Rzeszy von N eurafhy.

w skazał na konieczność w yrugow ania z narodu  
d m il a parlji centrow ej, z którym  m ożna s /ę  
dziś jeszeze spoikać w .Mimaslerze.

Jakcr pzi-dstawiciel w iedzy m inister z ca tą 
stan-nwezośeią <«!rzuca prele/iSje z jakiem i m iej 
seow a iiislaueja  kościelna zw róciła  s ię  do  
władz, żądając wydaniu zakazu przem aw iania  
dr Rosenberga D aw ni centrow cy przez ‘naduży  
■wanie religji, m ianow icie tw orząc różne organ/ 
zucje religijne, w  nałszym  ciągu chcą w yw ierać  
wpływ jwdiiyrzny w N iem czech.

K ościół katolicki w m yśl konkordatu ob o  
w iazany jest uznać w szystk ie  ustawy, w iążące  
obywr.leii państwa i odnosząc się do człon­
ków kościo ła  katolickiego.

Hitlerowcy n e mogą należeć  
do korp^racyj studenckich

BERLIN, (Pat] P rz y w ó d c a  m łodzieży  naro  
dow o—sioejallrsityczinej ReWur von Schirach za 
b ro n i ł  cz łonkom  m łodzieży h i tlerowskiej  na le  
żt-ć do  k:ir]-;ir;t,;yj  studeiiickich pon iew aż ,N jak  
mówi Sch irach ,  h o łd u ją  one idea łom  w ro g im  ro 
botmikom i poniew aż m usi  być d o k o n a n y  zupeł 
ny ro zd z ia ł  m iądzy  reakc  ją a n a r o d o w j in  sot j a  
lizmem.

—oo°----

Dziennikarze polscy przybyli 
do Finl&ndji na konferencję
HELSI NKI ,  (PAT).  —  W  nk-dzielę w poł  ud

nie przylecieli  s am oto lem  z Taj l ina  do H e ls inek  
na k o n fe ren c ję  m ię d z y n a ro d o w e j  k o n fed erac j i  
d z ien n ik arzy  p re ze s  zw iązku  d z ie n n ik a rz y  RP. 
red. Żeiożyński i s ek re ta rz  zw iązku  red .  Zarew 
ski.



„ k l RJER“ z dnia 8-go lipca 1935 roku

J E D Y N E
P A T E N T O W A N E t  r  r o / w ł ©  i #  f ó  i
G I L Z Y  ( T U T K I )  Z  W ł ó k n a m i  l i ś c i  tytoniowych są najdoskonalsze w gatunku, najprzyjemniejsze w paleniu

Wytwórnia tyton iów ek HIPOLIT KAMIŃSKI i 3 - łc a — Warszawa, L eszno  10

m a  z .  t g  t u  B a & r B ś o B s S i S o s
Wizyłta m in is t r a  Józefa  Becka w Ber 

lipie p rzy p ad ła  nu czas odległy ro w n o  o 
p ó ł to ra  roiku od chwili p o d p isa n ia  z n an e  
go t:fcłatki po lsko  - n iem ieck iego  ze Sty 
cznia  1934 roku . za w ie ra jącego  obustroi! 
ne  w yrzeczenie  d c  n ż rc ia  siły p rz y  roz 
w ią z y w a n iu  Każdego. m ogącego  pow stać  
po m ięd zy  obo ina  p a ń s tw a m i.  z a ta rg u  
P ó l lo ra  roku  czas dos ta teczn y  n a  to. 
a b y  a k t  p r a w n o  —  d y p lo m a ty c z n y  Drze 
szed ł  próbę  życia i o k a z a ł  sw ą  rzeczy v 
s-.lą wartość. Czas p rzy len i  d o s ta te c z n y  i 
na  spraw dze .iie ,  czy d o k u m e n t  d y p łom a  
tyczmy, in ic ju  jący g łęboko  sięga ją c ą  prze 
Im dow ę  p sych icznych  n astrojów  sp o łe­
czeństw rozpoczą ł  sw e  dz ia łan ie .

S k rzę tn a  ob se rw ac ja  n a s tro jó w  nie 
n i ieck ich  w s to su n k u  do Polski i to ol> 
s e r w a c ja - —  nie w a h a n o  się w y znać  —- 
b y n a jm n ie j  nie p rzez szk ie łka  o rńiżo- 
w em  zab a rw ien iu  p ro w a d z o n a  p o z w a la  
ocenić  d z ia łan ie  u k ła d u  poK ko - n iec i łe 
ekiego d o d a tn io  i  i-o naw e t  baz z a s t r /e  
ż-ei Ytmoslera stosunków  polsko - nie 
u b eck ich ,  nem  a z ło w ró żb n y ch  p o d  mu 
ch ó w  i d e n e rw u ją c y c h  całą  L u ro p ę  n.e 
p o k o jó w , uległa b y n a jm n ie j  mie pow ierz  
c h o w n e j  ty lko  p rzem ian ie .  1.a żdy z d n i  
ow ego p ó ł to ra ro czn eg o  oikcesu d o s ta r ­
cz vl p o  ternu dow od ów a zes taw ien ie  
tonu. d o m in u ją c e g o  w  p ra s ie  n iem ieck ie j  
w d łu g im  okres ie  rz ą d ó w  p rzed h i t le ro w  
sk ieb  z tom, co s ły szy m y  z. Berlina obec 
nie - jest sam o  p rzez  się  zbył w y m ó w  
ne, ażeby  p o trz e b a  by ło  d łu g ich  wrydo 
d ó w po  rów  n aw c z y d h .

W i ż y ta  p rz e d s ta w ic ie la  Rzcozypospo 
Ulej w Berlinie przeszła p o d  znak iem  
p o d k re ś lo n e j  k u r tu a z j i  i se rdecznośc i  na 
s t ro ju .  ' l a k i  m a ją  p rzeb ieg  s p o tk a n ia  
p rzeds taw ic ie l i  k ra jó w ,  k tó re  sam odz ie l  
n ie  i n a  s top ie  ca łk ow ite j  rów-ności. w 
p rzy jazn y m  bezp o śred n iem  w etknięciu  
sw y ch  m ężów  s ta n u  o m a w ia ją  i ro z s t r /y  
g a ją  s to ją c e  przed  niem i zagadn ien ia .  
Ze szczerern zadow olen i, m w olno  n a m  
w ła.śnie. zw o lenn ikom  jfójncsBfo s taw ian ia  
trudny'cłi n a w e t  p rob lem ów  i zag ląd an ia  
im w prost w oczy. s tw ierdzić ,  że m o cn o  
n a  rzeczyw istośc i o p a r ta  ino toda  bczpos 
i-edniego z a ła tw ien ia  po m ięd zy  so b ą  intc  
i-csu ąei/ch dwie" sb o n . .  z a g a d n ie ń  —

odnosi zw ycięstw o, p o le c a ją ce  na t r iu m  
fu jące j  ce low ości. -Slosow-unie m etody 
b ezp o śred n ich  ro z m ó w  po m ięd zy  sąsia  
darni ctilowość tę bezsprzecznie  wzmie- 
nia. p ra w d z iw ie  s łużąc  pokojow i.  Ko -— 
jak eśm y  to j a /  k ied y ś  m ów ili  —  za ta rg i 
m a ją  lc n zwyczaj. że p rzew ażn ie  n a  gra  
n icach  dw u s ą s ia d u ją c y c h  ze sobą  k ra  
i ó w . a nie gdz ie indzie j w y b u ch a ją . .

Mimo to jednak, że -rozmowy p rzed s ta  
w ieiela rządu  R zeczypospolite j  z r e p re ­
z e n ta n ta m i  Rzeszy p rz e d e w sz y s tk ie m  
w łaśn ie  s to su n k o m  R zeczypospolite j  z 
Rzeszą N iem iecka byy  p ośw ięcone  re  
zu l ta ty  ich znaczn ie  szerszego  n a b ie ra  ją 
znaczen ia .

U trw a len ie  p rz y ja z n y c h  stosunków" 
pomiędzy- Kolską i N iem cam i - kłując,e 
w oczy poławiaczy" -ryb w m ę tn e j  wo 
dzie p rzyczyn iło  się do stab ilizacji po  
koju w" Europie i t a k t  n a jb a rd z ie j  niez.a 
przeczą! nie przez p ro s te  w ydobycie  z pa 
m ięci sy tuac ji  na g ra n ic a c h  polsko-nie­
m ieck ich  /  przed dw u jeszcze lat i zesla 
wionie je j  z s y tu a c ją  obecną, u t rw a lo n ą  
bez te rm inow o . R e / te rm in o w o , bo unio  
w « polsko - n iem iecka przew iduje wy 
raźnie stałą jej prolongatę autom aty rzną  
po up ływ ie la l  10-ciu. a p rzeb ic i ' roz 
lnów  b e r l iń sk ic h  m 'n is l ra  Recka i p uh 'i  
czno ośw iadczen ie  k a n c le rz a  H itle ra  w 
parlaineilJGie n ie m ie c k im  zdecydow anie  
c h a r a k te r  b e / te rm in o w o śc i  ą więc sta 
łości je j  n a d a ją .

S tw ierdzenie  jZwyici%Sikiago p rzejśc ia  
p a k tu  po lsko  n iem ieck iego  przez p ró  
bę rzeczyw istośc i i cMaBaoie s to su n k ó w  
po lsko  - n iem ieckioh  na drodze  przez tę 
dn iow y w y ty czo n e j  —  to rezu lta ty  reai 
ne w izy ty  benitń&kiej m in is t ra  Becka.

Jest je d n a k  jeszcze coś innego. .Są zja 
w-iska n ie z a p isa n e  w p ro to k ó ła c h  i n ieu  
m ieszczone w a rc h iw u m  urzędów- dyp lo  
m a ty czn y cb .  Z jaw isk a  te to to w a r /y  
s z a ta  w izycie be r l ińsk ie j  atm osfera szezc  
rości, w zajem nego szacunku i zrozum ie  
nia, lo  p ięk n a  w sw \ o n a s tro ju  i i n r w  
stość złożenia p rzez  p o lsk iego  m in is tra  
sp raw  zagrainic/iiYch w ień ca  pod  poili 
n ik iem  poległych w w o jn ie  śwhrtow-ej 
żo łn ierzy  nitsmieckicli i d e l i lada  p iccbo  
ty n iem ieckie j przed  re p re z e n ta n te m  rzą

du polsk iego  i to w arzy szący m i m u n a j  
wyżsizyimi p rzed s taw ic ie lam i w ojska  nie 
mieckiogo, to wreszcie p r z y ja z n e  za 
in te resow nie  „cz łow ieka  z ulicy i milb 
och uchy  publiczności.

B odaj w-ięccj od d o k u m e n tó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  waży  len kllimat1', bo  zda 
je do w"różvć ^całkowite zw ycięs tw o  idei 
pi zrkm t.inia w iekow ej nieprzy jaźni 
dw óch w icłkich narodów , obok  siebie ży­
jących  Zw ycięistw-o, k tó re  będzie  zwycię 
S twem p o k o ju  i k lę sk a  c ie rnych  sil p ro  
p ag u jący ch  zam ęt i ro zk ład  d la  osiągnię  
cia whrsych cele>w. W . B,
nn w m. aMrmu^jir- zmm mmsmvmsi

DO G D Y M
przy jazd ,  nocleg i iprzswmlnicy za 20 zt. 50 gr 

w y jazd  z W ilna .  12. VII. —  p o w ró t  15. VII.

DO LENINGRADU, RYGI I
HELSINGEORSU

p rzy jazd ,  paszport ,  wizy i kom ple tne  u t r z y m a ­
nie zt. 700 —  w yjazd  z W iln a  25. VII. ]>owrót 

10. VII
DO SPAŁY

na zlnl 11im-t-rski —  50 proc. zniżki od  dn ia  
I. VII. do 15. VII.

Zap isy  Orbitę, Minkiewicza 20, t r i .  8—83. 
Miejsc pozosta ło  mało.

Wiadomości z Kośna
CIĘŻKIE W ARUNKI PRACY ROBOT­
NIKÓW  LITEW SKICH V> ŁO TW IE.

„Lieltu\o.s \ idas"  donosi,  że in spek  
tor  op iek i -społecznej Akelailks wyjeżdża 
do  L o tw \ d la  b a d a n ia  w a r u n k ó w  pracy- 
l i tew sk ich  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch ,  k tó rz y  
wkuriżą się na m a łe  z a ró b k i  i c iężk ie  
w a ru n k i  p racy . N iek tó rzy  z n ich  zerw ali  
k o n t r a k ty  i pow rócili  d o  Litwy-.

‘WYKŁADY M W  M [UlłŻYSZkl W H II.M K *
,Sekjiiadicn/.s“ tw ierdz i,  że p ro t  M. Birży 

r-zk:i -olrzjniiil  pn»poz,vcjy wygłiksze/iin cyk lu  wy 
k ład ó w  z I*isti,r j i L itwy M  .1 agit-llunskint  l  ni- 
w e r sy tecie w Krakowie  i  I  Sft. , W iln ie  ('?).

ZJAZD BAŁTYCKICH ZWIĄZKÓW MIAST.
W  sobotę została otwarta w K ownie I onleren  

cja  przedstaw icieli bałtyckich  zwiiiz.ków nriast. 
Dotrwa ona dwa, dni.

Z Łcdwy przyliyła delegacja w sk ładzie 25 
osób  z burm istrzem  m. Rygi Celm inszem , b u r  
m istrzam i Libawv Dorpatu, M itawy i icepre 
zesem  totew skiego zw iązku m iast W iksuim sem  
na czele.

Z listou ji przybyło 30 działaczy tiamo-rządo 
w yeli, w lwu prezes estońsk iego zw iązku n cast  
i wicebimmiistcz Tallinu lf  es son i 10 him m ish-zów  
innych m iast.

t 2 . ' S t  KOW NO —  W lli tO .
W tych dniae" Iłj-rekł«r D epartam entu Samo 

rządow ego Harkauskas, U ó w n y  ItLspektin Vra 
cy Nrawickis i naczelnik  po w  T rockiego Mer 
ki,s d-okonali inspekcji g>ościńca w rejon ie Jew je  
wpnbliżit graniey polsk iej.

K om isja wraz z zarządem  pow. koszedarskie  
go doszła  do wniosku, że  gościn iee należy roz 
szerzyć, przekształcając g > na szosę.

'  1 1 e s s s  

i ® r e ł s r ę

C z f ^ e ą 4i s , s  ■. K sf 

s ś & i c t i
Prasa W ilońsku zrzeszona w Stałej Ko 

m isji W ydaw nictw  organizuje tak  jak 
w  uh„ roku dla sw ych  czyteln ików  wy 
circzk ę nad m orze, do Gdyni.

W ab. roku im preza ta cieszyła  sic  
nadzw yczajnem  p ow odzen iem  i zdobyła  
d u ż ą  popidarność w śród szerokich  rzesz 
czyteln ików  pism  m Reńskich.

Praw ic 1000 osób zabrał ze sobą po 
ciąg prasy w ileńsk iej nad m orze, a iesz 
eze tyleż chętnych  nie znalazło  m iejsca w 
tym  pociągu.

P opularność naszej ■wyciel zki jest zro 
zum iała , gdyż przy żadnej innej w yciecz  
e r  nic udzii la s ic  w ycieczkow  iczom  tylu

inform acyj i n ic dostarcza s ię  tylu przy  
jem ności, jak przy w ycieczce zorganizo  
w anr j przez Sta łą  K om isję Wy daw nictw .

D ośw iadczen ie zeszłoroczne daje gw a  
rację, że  im nr-za ta bedzie przeprow a  
dzoua z jeszcze w iększą doskonałością . 
O stateczny program  w ycieczk i ii cen ę  
podam y w naib lizszych  dniach. N arazić  
zosta ło  ustalone, że w ycieczka w yruszy  
z W ilna av dn, 3 sierpnia.

W pociągu  haszy m  bedzie rów nież w a 
gon dancing  —  bar. Przcv idziane są ul 
gi dojazdow e dla czyteln ików  z prow in  
tj'-

Z głoszenia przyjm uje adm inistracja  
naszego pism a.

„To brazylijskie 
słcńce DaU“

N ietłz if la , s wint o , . \ \  ten -dzień na.j- 
więkiszy c iu ra  w yzw olony  jest  od b iu r a '  . 
Od ruina żar. R ozgrzane  po-wietrze syp ie  
się dokuczliiwyni p y łem  n a  tw arz .  P a rk i  
i o s r ó d k i  to p n ie ją  w słońcu  jak  masło. 
Mie z k a n ia  o d d y c h a ją  po tem .

D okąd  uc iec?  O czywiście  za m iasto . 
T a k  zw an e  łono  n a tu ry  s ta n o w i  w ogóle  
a t r a k c ję  d la  m ieszczuchów . To też sk o ro  
św it  ten i ów w y jm u je  z n a f ta l in y  m a j t ­
ki kąp ie low e, zaw ija  w gazetę  p a rę  cy  
t ry n ,  k i lk a  bu łek  —  i tak  wyeli w ipow a  
ny- e m ig ru je  n a  plaż-ę świecić  n iep rzys to j  
04 bielą.

K ajak i ,  łodzie  i poczciw-e „p a ra c h o -  
d y "  w yw ożą  „b lade  tw a r z e 11. Brzegi W i 
Iji pe łne  p ó łn a g ic h  e n tu z ja s tó w , ro z ­
b rz m ie w a ją  g w arem  P rz y  jed n y m  k rza  
cztku staropóteika „ m a jó w k a 11 z obfi tem  
ja d łe m ,  o d p a d k a m i  p o m a ra ń c z ,  
p a p ie ra m i  i p a n a m i  w szelkach  
d r u g im  .nowoczesny „ t ik en d "

tłus-temi 
—  -przy 
s łow em

oda tak w  w a rce  Noego.
Dżente lm eni imają m ożność  ukazy w a  
i w- ca łe j  w span ia łośc i sw oich  m u sk u -  
w. a w iotkie  damy z g r a c ją  p rzy b ie ra  
p o z y  k a l i to rn i js k ic h  p ięk n o śc i  .z ,,Ivi

na
PodLsmażamie się na mulatów- i k ry ty  

k a  k sz ta ł tów  b liźn ich  w-ypełniają czas. 
C ie rpk ie  u w a g i  i c h ich o ty  ścisza i unosi

woda. N iek tó ry ch  unoSizą n e rw y . O kaza  
ły w ilk  p lu sk a  się w rzece w pogon i za 
p a ty k am i,  k tó re  wy . i os i na brzeg sw em u 
„ p a n u 1. O bok  łysawy- N ep tu n  z p rze je  
c iem  szo ru je  szczo tką  i m y d łe m  plecy 
d w ó c h  po p as  zanur/ony-cli rusa łek .

— Gdzie się p a n  p c h a  z tym  psem ! 
Kchłów będz ie  (napuszcza). Ledw ie  się 
cz łow iek  o d m y je  t ro ch ę ,  a tu  znów. 
Mówię n a  p n a d a w i e  h ig jeny  p rzeczy ta j  
pan...

N ieśm iałe  pe rsw az je ,  że żyw io łk a  jest 
czy-sta. n ie  p o m a g a ją .  N eptun  sinieje, 
ru sa łk i  wrzeszczą. Rad  n ie rad  m iło śn ik  
zw ierzą t  p rzenosi się ze swoimi przy-jacie 
leni o k i lk a n a śc ie  m e t ró w  dalej  —  m oże 
inni nic b ęd ą  mieli p re ten sy j .

Na rzece  n i c h .  ' I n  i lam :na poczeka  
n i ii imtprow iznje  się zaw ody. Roześmia 
ne załogi p r a c u ją  dzielnie, k a ja k i  m k n ą  
obok siebie. W ielu  s łońce  „ ro zb ie ­
ra 1 i ro  deniw ia zupełn ie . O na k ładzm  się 
na  dn ie  k a ja k a ,  jak  w- koły-sce, on  s iada  
na czubie  /  m in ą  m orsk iego  w ilka  —  
p ły n ą  zdan i na k a p ry s  fali.

N iehrnk  i ludzi z f a n ta z ją .  Oto sunie 
szeroka  łódź  w y p c h a n a  szczelnie  d ż e n ­
te lm enam i w k am ize lk ach  —  p o ś ro d k u  
na  ław ce  s to i  p a te fo n  i g ra  „ to  b razy l i j  
sk ie  słońce pali. A tlan ty k  c icho  szum i 
w d a l i '1... W k ąc ie  łodzi m o k n ą  w- wo 
dzie płyty —  przeć1 k a ż d ą  z m ia n ą  k łó  
ry ś  z m łodzieńców  w yc ie ra  o k o la n o  

p rz e b ó j11 i l a k  bez k o ń c a  b rz m ią  po  W i 
1 ji walce, tanga , i fo k s tro l ty .  W ra z  z chy 
bo tem  łodzi igła p rz e sk a k u je  o p a rę  obro

rów dale j —  ale t o  nic, —- przecież nie 
chodzi o koncert  - ty-lko o d e .n o n s t ra c  
ję po g o d y  i radości.

N a g ro m a d z o n e  lo m p e ra m e n tv  -wyła­
d o w u ją  się ra d y k a ln ie  d w a  ra z y  do  roku . 
Z im ą —  n a  f ro te ro w a n y m  park iec ie ,  la 
leni na Tłlaży. I t u  i t a m  z ab aw a  szalcn 
siwo, flircilki, zg rzy ty  zazdrości. T reść  
ta  s a m a ,  Iroche  ty lk o  in n a  fo rm a .  Na ba 
lu dzia ła  p ięk n a  toa le ta  i tan iec—tu  k o le  
m eskfe  jfezy z g rab n a  sy lw e tk a  i czekola  
d ow a p łeć.

Na zielonej m u ra w ie ,  tu"' ko ło  pia-skii 
n ad b rzeżnego  siedzą obserw atorzy  te renu  
a m oże i po szu k iw acze  p rzygód . W ła ś ­
nie przeb iega  z g ra b n a  dziew-czwia w to  
w-ar/y-irtwie t rzech  męż-czyzn. Na m u ra  
wie lekkie  poniLSZonie.

Ksiakrew-, dubrz-e ,zb u d o w a n a  la m a 
la i pyszn ie  o p a l  o n  a...

—  Która?
  No ta. nie w idzisz?  Ta. o. o fiara

ty c h  trzech  f ra je ró w  .
Gzy istótinie „ o f ia r a 11 - n ie  w ia d o  

ino. Ja k ż e  je d n a k  inaczej w y ra z ić  non 
fizalameje i ró w n o w a g ę  duclia  w-obec o 
w-ocu „w- s a m  r a z 11, lecz niestety zakaza  
nego Ale się poc iesza ją .  T r u d n o  n ie  bę  
dzie, ta, to  b ędz ie  i n n a 11. P a t r z ą  w ięc  cier 
pliwic dalej. P ra w d o p o d o b n ie  w ró cą  do 
W ilna  w tow-arzysłwie.

W  łowarzy-stwie p a r tn e r a  idzie „u 
czyć  się p łc w a ć 11 n o w a  p ięk n o ść .  O d p ie r  
w-s/vcli kroków- p is k  i .szamotanie. „Na 
uczy-cieł11 dla  d o d a n ia  odw-agi m o cn o  zw a 
rta  d łonią  p raw ej  ręki uderza  silnie o

wodę, lew ą zaś p o d t rz y m u je  w-pół wi tę 
knionij tow arzyszkę .  Od um ie ję tnego  u 
d erzen ia  roz lega  sie t r z a sk ,  j a k b y  ł to z 
rew o lw eru  s trze l i ł  —- w oda  ro z p ry sk u je  
się m a łą  fo n ta n n ą  o s try ch  w stążek. Wy­
czyn j e d n a k  m a  sk u te k  w ręcz  przeciw-ny 
Przest-rasza jeszcze bardzie j .  Z n a u k i  pły­
w an ia  nic nici, zd e n e rw o w an a  bow-iem 
a m a to rk a  p ięknego  sp o r tu  k rz y c z y  n a  
ca ły  głos iż h is te r ją :

T y  .Antek p u s k a j  i n ie  p luska j .
W  s a m e m  „ se rc u 11 plaży, t a m  gdzie 

p iasek  zmieniony- jest w miljony- d ro b n m  
Ikicli szpileczek, w s t r z y k u ją c vch ciepło, 
leżą w bezw ładzie  c h ę tn i  późn ie jszych  
c ie rp ie ń  p ę k a n ia  sk ó ry .  P ra w ie  n ad zy ,  w 
różnobarw ny-ch  k o s t ju n iac i i .  k tó re  zda 
leka rob ią  w rażen ie  jajeczn-icy. S poży­
wają  ize sp o k o jem  i po tem  na  u pa le  ja j  
ka, kiełbasę, ' r u s k a w k i  na-stępnie idą 
m oczyć się  i p rzy to m n ieć  w wodzie. 
„Niczean się n ie  p r z e jm u ją "  naw et ko 
b ie tam i i d -z ieó m i. Z resztą  - one  rob ią  to 
Kamo. W ięce j  w raż l iw y ch  tra f ia  szlag, 
d o s ta ją  s łonecznego p o ra ż e n ia  i w yinio- 
tów-. V yczelktiją w tedy  n a  g w a łt  s ta tku . 
Có-> ,za szczęście, gdy  w reszc ie  „pa-ra- 
c liod '1 jak  duży  o w a d  pocznie ł)iv- s k - z \d  
łam i 0 w-odę n a  zakręcie.. .

Z ab ie ra  dezerte rów  Na „p lacu  bo ju  
p ozos ta je  jednak  p rz e w a ż a ją c a  więk 
sz-osć, b v  w ró c ić  d o  m ia s ta  d o p ie ro  wie 
c zo re m  pod  c i łan n o -b łęk i tu ą  n a r z u t k ą  
n ie b a

Anatol M ikułko
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Praca Z. S. w Podokręgu Wileńskim
Ze złożonego n a  do ro czn y m  z p z d z ie  

Dek-galow P odo k ręg u  Z. S. w dn ‘23 czcr 
w ca br. p rzez  ol>yv Oberli il nera sp ra  
w o z d a n ia  roczansgo, • i lustn ijacegó pracy  
w tadz  P od o k ręg u ,  jako też  p ra c ę  w tere  
nie, yyy jnniji  my n a s tę p u ją c e  w ażnie jsze  
dane :

P ra c a  o rg a n iz a c y jn a  w ładz p o d o k ręg u  
daiMi 'się tftMfjltzy Z arząd  i Kom endy \y 
>posób zgodny z R egu lam inam i.  Z arząd  
p ro w ad z i  woj;; p racy  zb io row o na po 
s iedzen iach  i in d y w id u a ln ie ,  ja k o  w ynik  
u c h w a l  za rządu .

W y k o n a n ie  techn iczne  należy  do Ko 
im-inh k tó ra  puza lem  przygo tow uje  wuio 
ski i p lany  p racy . j ■>I wreszcie orgam m i 
k.mlrohry m i in s irukey jny  ,n. Przy Z a­
rządzie  fu n k c jo n u ją  dw ie  Komisji wy 
cho w an ia  obyw a li Lskiigo i f in an so w a . Do 
.Sztabu Kom endy w chodzą  oprócz  Ko- 
n u n d a n t a  1’odokrygu : zaslępca  Km dla 
Podokry-gu por. Oberli ltner. jak o  k ie ró w  
nik p r a c  w y s z k o l e n i o w y c h ,  rcleronl dla 
sp raw  o rg an izacy jn o  - p e rso n a ln y ch  
Ł om p P ą g o w s k i  ‘óraz  referenci:  w I'. oh. 
inż. Leśnicki p. r .  oh. inż. Ł o m n ick i  i 
p ro p a g a n d ,  p ra so w y  obyw. prof. Zawi 
row sk i S tanoy  isko K m dtk i PK. Pmlo- 
krygu z a jm u je  instru  J o r k  i ohyw T u ­
szyńska .

Zebran ia  Z arządu  Podokręgu . wzgląd 
nie  p rezy d iu m , o d b y w a ją  się w każdy  
piąftek O m a w ia n a  jest n i n ich zw kle ca 
la ko resp o n d en c ja  za rząd ó w  te renow ych  
s p raw o zd an ia  z p rz e p ro w a d zo n y c h  kon 
Iroli ni, szych jod m e lek o rgani/U cy  jnyeh 
oraz  sp raw y  bieżące. K oniak  I z Icrcneni 
u t r z y m y w a n y  jest p rzez w y jazdy  p. pre  
/ e*su zarząxlu, cz ło n k ó w  za rządu , km n en  
d an ia .  zunI. korni ud an ia ,  k o m e n d a n tk i  P. 
K. i reteriMilów. K ontak t ten  po  z e tk n i j  
ciu się i z ap o zn an iu  z p o d s ta w o w ą  p ra  
c.. pozw ala  na yyyiyvorzenii d o k ładnego  
obrazu  is tniejącego s tanu  rzeczy 

P o d o k ręg  n a s z  o b e jm u je  w szystk ie  po 
\ \ ia lv  wojew w Reńskiego i pow iat lidz 
ki z w ojew now ogródzkiiigo  — i jako 
porlokręg w-pensk. w chodzi w skład  C) 
kręign III. m a jąc  sam odzie lność  za rząd u  
wą. Pow iaty  dzielą się na r e jo m  od Izi i 
lowe. p o k ry w a ją c e  się z g m inam i i ma 
i ą c e z a rz ą J y  oraz  k o m e n d a n tó w  i k a m e n  
d a n lk i  oddz ia łów  Na lerenie  pod o k ręg u  
m a m y  p o n a d  100 oddzia łów . O dd z ia ł ,  
obe jm u ją  od 1 do 9 jednostek  wyszkolę  
miowycb. zw an y ch  p o d o ddz ia łam i.  T a ­
k ich  jed n o s tek  amurny na te re n ie  p o d o k ­
ręgu  okołu 400 m ęskich  i 36 żeńskich.

P ra c a  za rząd ó w  p o w ia to w y ch  i o d ­
dz ia łow ych  Z. S. jest b a rd z o  w ażna  i w 
dużej m erze decydu je  o poziom ie , kie 
1'unkii i nasilen iu  p ra c  organ iz  icyj.nyeli 
w terenie . Z lego tio pow odu  staw iam y 
iej duże w ym agan ia .  Odbyw a się ona w 
zarza.dacli poyyialoyy ych  na zeb ran iach  
na k tó ry c h  eina.wiatie ś ą  yys/yslkie na j  
w ażniejsze i a k tu a ln i  sp ra w y  organiza  
cvjne, a polega ma k m fro iach  i in s lru o  
yyaniu p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j  yv n iższych 
j e d n o s tk a c h  o rg an izacy jn y ch ,  styyarza- 
n iu  warunkóyy p racy .  zdobyyvaniu srod 
koyy R.ji. Jeśli ch ó d 5 o sk ład  zarządóyy po 
w iatowyr-li | (l nii .d ó r e 's ą  już  b lisk ie  yvy 
m ag an eg o  poiziwun, cz ło n k o w ie  ich r o ­
zum ieją  p racę  s t r / i l e c k ą  i św iadom i są 
celów do k tó rych  dążą. Nie w szystk ie  
jednak  za rząd y  po w ia to w e  w y w iązu ją  

sii ;/A syyoicli z adań  w sposób. yy-ymaga 
ny przez regu la inu iy . Sk łada  się na to 
yy iele p r z y c w n :  obow iązk i  zawodoyye, 
szeroka rozbudoyy a .prac y spo łeczne j  w 
terenie ro z d ra h m  i.jąca w ys iłk i  jednostek  
wre.szcie b r a k  .śroifkóyy do p racy  o d p o ­
w iednio  yyydajnej. — z czego w ynika  
pew na pow ie rzch o w u o sć  p racy  spoiecz 
m j .  m a k  ])ixgłębjeni.a problemoyy oraz 
pom n ie rszan u  c o n a jn rn ie j  n iedocc
n ian ie  ich wartości.

•h s/.czc gorsze w aru n k i  jiracy na  na 
izycli te renach  m a ją  z a rząd y  oddzia łów , 
gdyż t ru d n o śc i  są  tan i  jaszcze liczniejsze. 
Mimo to jed n ak  p ew n a  iiośf tych  z a rz ą  
doyy p ra c u je  pla-nowo. z du ży m  wysil 
kiem. g ru p u je  ludzi o wysol, hn jiozio 
m ie ideow ynj j może się poszczyc ić  w 
•swej n ra c y  o rgan izacy jn e j  y w n ik am i.  za 
idagująot mi tia ealkoyy ile uznanie . Prze 
proyy ad z on a no raz  pieryy s/y za rok  ubie 
gły js ia .sytikarja  oddziałóyy zorjińfto 
w ała  z; rządy powi.doyye w w artośc i ich

jed n o s tek  o rg a n iz a c y jn y ch  yy poróyvna- 
n iu  z innenii.

Do p ie rw szy ch  oddz ia łów  w powin 
tac-h na leży : K raśn e  yy poyv. niołodecZań 
sk im , D uniłowiczo i [ f iu zd o w o  yy pdw. 
postawsikinn P.tiisji i Dzisna yv jiow. dziś 
m e ń sk im .

1’odiSlayyą naszej j i racy  o rga iiD aey j 
ncj jetst uśyy.iadomienie i yyychoyyanie ó 
iiy w ati isikic. O środk iem  iej p rany  jard 
świetlica. Na ogó lną  ilość podo d d z ia łó w  
m a m y  oko ło  60 p ro c .  śyyieilic yyłasaiycli 
oki.io mf p roc . w szko łach  a 5 proc. z 
in n e m i o rg a n iz a c jam i .  Kilka ty lko pod 
oddz ia łów  n ie  m a  żadnego  loka lu  na 
zb io rk i  o rgan izacy jne .  Gdy chodzi o wy 
posażełiie  śyyieilic, lo ji st ono w yyiek 
szo.sei w ypadków ’ sk ro m n e ,  al» w psfar  
czające. Grv ś\y ietficoyy e .spotyka się w 
ilości dosta teczne j .  W azną  pćwoocą w 
pracy sw ie llicow ej jest dzisia j rad jo o d  
hiornilk, k tó ry  j iosiada  około  30 naszych 
jednostek  wyszkoleniow \ cli pcmadto 40 
k o rzy s ta  z m ego  doryyyczo, jak o  z wtas 
nościi giiii' in e j  lub pryyvalnej. Rihlj )lek 
w ła sn y ch  m a m y  n a  te ren ie  p o d o k ręg u  j>o 
n ad  100 a k a n i a  .z n ich liczy od kilk im a 

. siu  do Ó00 książek. N iezależnie  od lego 
ko rzys ta ją  jiododdzia ły  z h ib ljo lck  yyęd- 
royynyeh. szkolmych i g m in n y ch  W  ro 
ku bież, rozes ła ły  ,y la d /e  ijiodokręgu jm 
w i d o m  25 kon i jd e tó w  bibl jiite^/.ek k tó  
re ma ją dojść  do jedinoslck, jiozluLw io- 
nych ją kichli olyy iek bibl jotek. Z cząso 
p :-m s |)o ty k a m y  na jczęśc ie j  yy te ren ,c  
.Str/.elca", „N oy \iny“ i „N a  S traży "  ('ga 

z,eta ścituina).v „ G o sp o d a rza  Kri .sowego",
, Żołnierza P o lsk iego" i z pi ni 'Godzien 
nycli , Kur je ra  W ileńsk iego" .  K i . /d i  
śyyietlfca ma 2 do 6 czasojii >11. /  społy  
ch ó ra ln e  m a ją  30 p roc .  jed n o s tek  wysz- 
kolenioyyych, m u z y c z n e  11 proc.,  tea tra l  
ni a() p ro c .  sam oksz ta łc i  nioyyc 12 proc. 
P raca  śyvietlicoyva polegamy Icjiioj jiosta 
w innych  jm doddzia lac łi  na Sam orządo- 
w e m  proyvadzeniu jej p rzez strze lców  pod 
kieroyvniclyvem na jczęśc ie j  nauczyc ii  Ist 
lvii . 1 Taca  uśwdada mia jąco-oliyw a Ieh  ku 
i yyychoway\czo— o rg an izacy jn a  odbyw a 
się na z e b ra n ia ch  świetlicoyyych, orgaini 
zoyyanych 2-4 razy  n a  tydzień . Co peyvien 
c / . a s  o rg an izu je  sie yv ieczornice strzelec 
kie, yy k tó ryc li  jioza s t rze lcam i i ich r:>

Na nadzwyczajnem Ż e b ra n iu  O ddz ia łu  ż. S. 
w I Ukienikaćh, d n ia  16 m a j a  ir. b. d la  odilanirt 

■czci i l io łdu  W ie lk ie m u  W o d zo w i  Siarodii Mar 
t z a lk o w 1 Józc lbw i  -PilsiictsKiemu. a zarazem  i 
u t rw a le n ia  w ser ciuch Jago  w ie lk ie j  Idei i. mi 
teści Ojczyzny  i>ostaiięwieno n iw orzyć  ży\vv 
poiiuyjk |v postaci wybm lowaji ia  Świetlicy /  S 
im. M arsza lka  Józefa  Piłsuilskiegoi- 'v  Olkami 
kafli .

M ty m  celu ba  sipecjabicm ze l i ra i ru  orga 
nizacyji iem  u b jw i  leli miaisleczka Zosia} ulwo 
rzony K om ite t  ItuUnow Świetlic\  Z. S. tai.  Mar 
sza tka  Józi la  Chhuilskiefio w Olkienikael i  pnil 
pr-olcklorali«m s ta ros ly  ])owiahi wil .-lrockieno 
p. Je rzego  ile T ra m ec o u r la .  \ a  c z ło n k ó w  Ilono 
rowyil i  iw)]n-oszono: [> Muelinę — in s l ru k lo ra  
ośw ia ty  poz.wzkoliM'] po w . wil .- lroekiego. ]>. Ha 
nię Ksritiienilaiila Pow. Z. S ,  p. kpj.  Ctnnie 
lev skiego — k-walermislrza H a lal jonn  KOI1 w 
Oranacli,  p. dr.  płk. DobaczCwskiugo — Pr^ż tsa  
P od o k ręg u  ZS. w  Wilnie., p. (l in iowi l ) z ic„ a l  
towskiego —  Inspekt  >ra Sam. Gmin pow. wil 
t rockiego, p. pik Kalabińskiogo I)-ei; tłrygiidy 
KOP, p. kp-t. Kiiniga —  Kom. Pod o k ręg u  ZS 
w Wilnie, p. T rza sk a  —  Pokrzewińfikiego — 
Prezesa  Powiat .  ZS. W  W. Trok i.  p. płk. R usina  
— P a t ro n a  Oddziału  ZS. w Olkienikaeli  p. Zii 
mai k iego —  In sp ek ln ra  Szkolnego na pow. 
W it.-Troki, p ppłk. Ż abińskiego —■ l)-cę Rat 
KOK O ran y  i p. Ż y ł k ę  —  In sp e k lo ra  Sam. W oj.

N'a cztnukow czyuiisch wybrano: p. A. Bolv 
szańiskiego ■— wójta gminy p. Rrzozowsk!} — 
naucZycier ę, p. .1. Gzerwińskiego —■ sekretarza 
gminnego, p. 11 ryriicwie/a — zicĄ-. odcinka drog.. 
t>. Jaslrz.ęliskiego zaw. stacji kol., p. M Jach

d / in a m i  uczcsitniczy l u d n o ś ć  danego  śro 
doyyiska. W  yyielu yyypadkach spełnia 
ja one rolę w y b itną  yy w ychow an iu  oh. 
w aie łsk iem  naszej hu lnośc i yyicjskicj. są 
ź ród łem  in fo im a c y j  i m iejscem  skąd 
przechodzą  w pływ y k u l tu ra ln e  na szer 
szy osgbl Zespoły tea tra ln e  i c h ó ra ln e  is 
raz o rk ie s tra ln e  o rg an izu ją  szereg przęśl 
slayyień i yyieczorów rozryyy koyyyi li da 
jąc yysi poży teczny  dla liiuj sam ej oraz 
dla jiaństiwa sposób  spędzan ia  czasu.

Przy sposob ien ie  zaw odow e  n i  terd 
' i i i  i iii-szago j jodokręgu  o g ran icza  się wla 
sciyyic do jjrzyspo.sobieni;! rolniczego. 
Inne  działy jtrow adzono  s;t n a ra z ie  ty lko 
w zespołach żeńs/kich. Z arząd y  w ię k ­
szych mitist pow ia to w y ch ,  jeśli chodzi o 
|)rzysposobien ie  zayyodowe młodzieży 
r -einieślniczej lub bozrobo lne  j. nie yy y 
kazały  dotycSbozas w i‘ kszcgo z a in te re ­
sow ania  tą s]rnvwą.

W  dziedzin ie  yyy<dmwania lizycznego 
nie wszystkie  mszczę oddziały stoją na 
na leżytym  poziomie, yyiększość ich. jed 
n ak  spełnia syve zadan ie  bez zarzu tu , pro 
pagując  sport n ie ty lko  y\ szeregach strze 
leckich. ale i yysród miijscoyyego społc 
czenslyya. Możemy powiedzieć, że dzięki 
n a s /e j  p racy  sportoyyoj w najniższy cli 
k o m ó rk ach  o rgan izacy jn y ch  obu !'i i is  
my ziiinleresoyyanic dla sportu  yy osrod 
kiich, k ló re  do ninl.iyvna traktoyy.dy go 
jako zabayykę. a w kłtżdym razi, jako 
coś n iepotrzebnego. Dziś na  bo iskach  
sportow ych spoty kamę coraz częściej lu 
d / i  sfarszch. a także  kobie ty . Bok4 tych 
u rządzonych  rac jona ln ie  niestely —* 
mamy jeszcze niewiele. Celom sportu  
n u i ' i  służy ć często łąka  na  v\ sj lub  yv 
mieście targow isko. Sprzęlu  sportoyyego, 
d o s ta rczan eg o  w  znacznej  części przez 
yy ladze \VF., znajdujem y' ilośi w ysta rcza  
jącą. Sport yyodny dopiero  sję rozwija, 
łiilciisyyyniejsze szkolenie yv ro k u  bież. 
kadry in s truk to rsk ie j  um ożliw i nam  spo 
pulary zoyyanie tego d, i iłu sportu  w- ro 
f i l  na jb liższym . W P. W. p racu ją  ws/y  
Ikie nasze pododdzia ły  prócz k i lk u n a ­

stu jednostek o rgan izacy jnych . Jedyn ie  
pododdzia ły  p róbne  nie ma ją tlzis jes /cze  
P. W., o d b y w a ją c  n a ra z ić  o d pow iedn ie  
przy sposobienie ogólne i o t"  yyalt lskie 
Poz item proyy adzona  jest niekiedy mu

niewicza — kom. Odilz. ZS. p. Kosonia, kier 
szkoły p. M. Kozłowskiego nacz. rej. OSP — 
p. Sz. Lewiiua — inż. iabr., p. W Łukszę — na 
uezwieln. p. M. M ibwką opiekunkę strzel 
r.ry ii, p. *i»>r. S. Małeckiego- il-cę 2 knm]> KOP. 
p. kpt., Moyko^wstkiego — il-eę I k nnp’.' KOP., 
p. Analola Nikoliskicgo lek. we!., p. Inż. St. 
Piaseeliiego nadleśniczego f- P. p. dr. E. 
Iłukoyżo — lekarza rejonowego, j>. rlm S. Ru 
sierl.iego d eę P.) szw KOP., p. J. Stankbwi 
czj prezesa (un. Kom. ]51>WR p. / .  Szlerni 
na — .i|ilet. irza, p. ptir. \ Wiolskiego.

NaiUjpnie powołani wyłonili rpośróil siebte, 
Komili-l Wykonawczy, w skład ktorogo weszli 
IbzewoilniuzęiCy p. rlm. S. Rusiecki, Wiceprze 
wodnirząc.i — ]>. M. Małecka, set r< tar,- — p. 
k Śnie >ko, skarlmik p Z Szlernin i kier, 
niJnil budowl inycli ]). .1 Stankiewicz. KonrejĘ 
ijospodiiirezą, do klórej weszli: p. pclr. S. Małec 
ki. ]>. inż. sz I ki ; Kuni Odilz. ŻS p, M 
Juehniewicz oraz Kamisję Rewizyjna, do której 
weszli: p. dr. K. Rukoylżo. p inż. Piasecki i p. 
.1 Kosoń — kierownik szkoły.

Po jir/.eprow adzeniu w chorów Komitet Wy 
Konawczy na naslępneni posiedzeniu przedłożył 
]M’ojekl całej akcji budowy wi tlicy. Najpierw 
urządzono loterji; faulową, z której os-iągnięto 
kwole Zt 1-88. gr. 90, a>iz lot składkowych kwo 
te zł. 20ó gr 14. W dalszą m ciągu K unitet \Y> 
knna'wsrZy ])oslanowił doto-żyć wszedkieh starań 
ażcliy osiągnąć jak największe kwoty i jak naj 
rychlej przystąpić do budowy swietliey Pod­
nieść należy dobrą rlięć współpracy tutejszej 
ludnoici żydowskiej, klóra mi ten cel p islano 
wita przyjść z pomocą finansówą.

sztrn i s łużba w ew nę trzna  |) rzc/ w ła s ­
nych ins truk to rów

'strzelectwo jest naszym  po d - taw o -  
\vy m sporiian  i obrony  na rodow e  j i o rga 
ni/.acy jny m, Wysoiofc jed n ak  cena b ro n i  
i am un ic j i  nic pozw ala  n am  nioslcty. pa 
takie upow-szeclmienie togo sjiortu, jakie 
.gobyśiny pragnęli. Sprzęt wy szkoli mowy 
posiadamy w 70 proc  w ładz P  W ., w 
50 proc. w ła-ny . Strzelnic w łasnych  
m m iy 6. Inne należą do K o m ite t iw  P. 
W., pozatem  strzela się. na jczęsc ii j  gdzie 
l.olwi<-k. byle w a ru n k i  bezpieczońsfwa by 

, ły zapew nione. W roku  ub ieg łym  nie do 
'Zlismy Ł-szeze do 100 proc. p os iadanych  
jirzcz. Irz, Iców O. S.. ;i ty.lt chcieliśmy1 o- 
siągnąć. gdy cboilzi o ri>GK.niki. p ozos ta ją  
ce już yv organ izac ji  od 2 lat. Przeszkody7 
lizasadn ia ja  ten -stan rzeczy. S trze lać  jed 
nak musimy i yy najb liższym  czasie 
posunąć  się musimy znacznie  dalej. —j 
Lucznictyy o jeszcze się nie spopulm-yzo 
wtdi) na terenie P odokręgu ,  lu  i óyydzie 
jednak jest już z zapa łem  uprayyiane.

A\ erb. roku  zorganizoyy.dismy już po 
za nii lk  znemi yyy ją tkm ni —  yysz.ędzit 
służbę leka rską .  Polega ona na leni, że 
strzelec b ad an y  jest p rz y n a jm n ie j  z po 
czątkii m  roku- wvszkoJeB-i<>yvego, a póź- 
n.ej stale m a  zapeyvmoną jioradę lek a r  
ską yy razie chorołiy. Najczęściej j e d  ona 
bezpłatna, rzad k o  opłacana  jest n ezna- 
cznic. kyyotą d o ch o d zącą  d o  25 g ro s /s  .

K orzysta jąc  z uprze jm ośc i redakc ji  
Kur jera A\Tilef 1 iego. zamieszczam y yy ]io 
niodzudki każdego  tygodnia  nadcli idzącą 
z te renu  korespondenc ję  i Spraw ozdania  
o rganizacyjne. Dzięki (emu możemy in 
formoyyać spoleczeńsfyyo o przejayyach 
naszej p racy  o rg an izacy jn e j  i u t r z y m u je  
my z n iem  tą  ilrogą peyyien k o n ta k t .  —- 
P ow ia t  lułzki w y d a je  p oza tem  ..Ścienną 
gazetę s trzelecką'.  W  rad jo  w iłeńsk iem  
mieliśmy do niedayyna co zlyya 1yTgodnie  
5-minutoyy:i chw ilk ę  s trzelecka, yy “—tał 
liicłi je d n a k  czasach z powodów naraz ie  
n ieznanych , n ie  p rzy zn a je  się n a m  tych  
]iięci orni nu tóyyck.

Prftcii kobiet Z. S. na  naszym  teren ie  
nie jest jeszcze należy cie rozbudoyyana 
irzye/y ną zaś tego jest b rak  odpoyyied- 

n:i( j k ad ry  in s tru k to rsk ie  j. R rak  ten jed 
nak  s ta ram y się u su n ą ć  p r/ . iz  szkolenie 
naszych  członkiń  n a  różnych  kur-,acb i 
obozach , czy to z dz iedz iny  W. ()., W . 
F.. P. W kobiet, czy też zayvo.doyvvch, or 
ganizoyyanych przez P t  \Y1 i P \V  , Ko 
m endę  Głóyyną ZS.. czy też przez w tu d /e  
podokręgu . AV chvrHi ot) ■cne j posiada n y  
n:i ,na.,/yni U ren ie  96 pododdzia łów  ż iń  
skich. P raca  z dziedziny W  O. proyyadzo 
na jest we y\ s/.ystLich'FiKlodii/.i .dach. cz.e, 
ścioyyo łącznie  /  oddz ia łam i mcsMenii. 
jak n p . : yyieczornice śyyiellicowe, lu b  n ,e  
k tó re  pogadank i f \ y d u m a n i e  fi/.yczne 
proyyadzon jest p raw ie  w e  yes/ystkich 
p o d o d d z ia ła c h  yy n ie k tó ry c h  yyięccj. yv 
innycli  m n ie j  planoyvo. Strzclectyyo, t r a k  
toyyam yy pierwszy m rzędzie ja k o  “port. 
n as tęp n ie  ja k o  n a u k a  um ie ję tnego  obcho  
dzenia  się z b ro n ią  i ś ro d ek  sa m o o b ro n y ,  
yy proyyadzone jes t  do za jęć  yv m ia rę  za 
intcresoyyania się ni cm  strzelczyn D użcm  
poyyndzeniem yyśród strz.dc/.yń cieszy się 
przy sposoliienie zayvodoyve. jionieyyaż 
d a je  im ono m ożność  zdobycia  ta c h o -  
yyycli yyiadomosii z d / ie d /m y  rolnictyya, 
k ro ju  i szycia, gotoyyania i ro łió t rę c z ­
nych. lak  n iezbędnych  dla każde j  p raw ie  
kobieiy.

P r /y  sposobienie yyojskoyye kobiet iest 
proyyadzone tylko w tych oddz ia łach , 
gdzie m am y fu z element odpow iedn io  do 
łego ]irzyrgi>loyvan.v. oceniający należycie  
w artość J potrzebę P. W  K. dla o b rony  
Państyya.

Zgodnie z p ro jek tem  ins trukc ji  p . K 
z ubiegłego roku . zorganizoyvanv został 
yyydział pracy ko lńct w  ]iodokregu W ilno, 
oraz yy 5 poyyiatach.

Na zakończen ie  ztinaczve należy, iż 
p rzy  P odo k ręg u  Z. S. W ilno  istnieje K lub  
m otocyklow y, k tó re  posiada  10 człon 
koyv Z dofvcbizasoyvcj działa lności yvi- 
dać. że k lub  ten pom im o  rocznego istnie 
nia dzięki lachoyyemu k 'erowniety\ u sta  
le się rozw ija , zdobyyyając yeielkie u z n a  
nie yyśród m ie jscow ych  m oiocyklisto  v.

AA roku  bicżiicym Klub w im prezach  
m o to n  kloyy vch za ja ł  pieryy s /e  miejsce.

J. Z

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego w HjDilnie 
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Kcmitet Pudowy ŚwUtliuy Z. S.
Im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Olkienikaeli



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

M enewry floty  francusk iej. Kwest ja  floty wojennej  stała się w Francji  
wy s o c e  ak tua lną,  zwłaszcza po  podpi saniu  układu morskiego między  Angl ją  
a  Niemcami .  Dla unaocznienia  konieczności  r oz budowani a  f loty wojeunei  
z o s t a h  p r zep ro wa dz one  w zatoce  Biskajskiej  wielkie manewry .  W m an e w­
rach wzięty udzia ł  83 j ednos tk i  morskie .  Na zdjęciu min.  Pietr i  dokonuj e  

p r z e g a d a  j ed ne go  z okrę tów,  biorących udział  w manewr ach .

R ozbudow a am erykańsk iej f lo h  w ojennej. St an y Zje dn ocz on e  Ani. Pó łn .  opracował y Wielki plan  r o zbu dowy  
swej  floty wojennej .  Na zdjęciu (z samolot u)  k rą żo wn ik  a merykański  , ,Ai i sona“ i pływający dok , .Medusa“ .

r T T T T m m ł f r W T ^ ^ r r r r ł m T T T m T n f n n ł m m T T T m ł T T m T m i i

M ussolini w kąp ieli. Od t egor oc znyc h up ałó w Mussol in i  chętn ie  ucieka p i lo t owanym przez siebie samolotem 
i  Rz ymu do Recione,  ■ gdzie  p rzebywa jego rodzina.  Widz i my go w chłodzących  falach morskich  w cieniu

skrzydła  samolo t owego .

"Nauka na dnie m urza. Un iwe rsy t e t  w Miami jest  n i ewąt pl iwie  pierwszą  uczelnią  na świecie.  która  dnem morza 
pos ł uguj e  się jako labora tor jum.  Na zdjęciu — słuchacze  z ktasy zoologj i ,  z he łm ami  ochr onnemi ,  p rz y go to wa ni

do badania  dna  Golfst remu.

'arada sportow a w Sow ietach . W Leningradzie  n i ed a wn o  odbyła  się w mika parada s p o n o w a  w której  wzięło udział  
nnajmniei  1 0 0 .0 0 0 . o s ób  I l u s t r a c j a  pr zeds t aw .1 f ragment  z tej o l br zym ej rewji  spor tu  sowieck iego  przemarsz  oddz ia ł ów

żeńskich  przez miasto.

Spow roh ni na Iron ? Fkskrol  grecki  
Jerzy i ekskrólowa Flżbieta są pełni  
nadziei  na przyszłość.  Ogól ni e  l iczą 
się w Grecji  z tern, że z ar ządzony  
p lebi scyt  da o l br zymi e zwycięs two 

zwol enni kom monarchj i .

Z A bissynji. Mało kto wie,  że Abis-  
syn j a  przyjęła chrześc i j ańs two bardzo 
d a w n o ,  bo  już W r. 330. Na zdjęciu 
widz imy lud abisyński ,  wchodzący  do 

kościoła.

F ale decym etrow e. Odbiornik ,  który  
wi dz imy na zdjęciu,  przyjmuj e  I. zw 
„fale decymet rowe*.  O dz nac z  ja się one 
tein, -Że można  im nadać  _ściśle okreś ­
l ony  kierunek,  co un i emoż l i wi ł  pod- 
*' ś łuch iwaui e  przez n ie powoła nych .

Szef floty  am erykańsk iej. Rokowania  
morskie  angielsko - n iemieckie  w z b u ­
dzały w Stanach Zje dn ocz on yc h o l b r z y ­
mie zainteresowanie.  Na zdjęciu — szef 
f loty amerykańskie j ,  admirał  Joseph  
Keeyes na  pokładz ie  okrętu admi ra l ­
skiego udziela dziennikarzom wy w ia d u  

na ten temat.

I Franeja zbroi się  na m orzu. Francuski
m i n i s t e r  marynarki  Pietr i  wys tąpi ł  w izbie 
d e p u t o w a n y c h  z wnioskiem,  ż e by  b ud o­
wa p ie r wsze go  z z ami er zonych  35.000 - 
t o no wy c h  krążowni ków odbył a  się w 
p rzyśp i eszonem tempi e  z kredytów,  p r z e ­
wi dz ia nych  na t en cel  w roku b u d ż e t o ­

wym 1936.

Przykładna pracow itośe. C hińczt cy znani  s<j ze swej  pracowitości  — na wet  inwazja j apońska nie 
zmusi ła  id i  do przerwania  pracy nad uprawą roli. ty głębi  widać część s ł yn ne go  chińskiego muru.

C złow iek , który uratował 1W0 ludzi
p. Char l i er  |est  w Paryżu osobi s tośc ią  
n i ezmiernie  popularną Ura tował  011 
do t ąd  100 tonących,  za co został  
o d z n ac zo ny  krzyżem I-egji Honorowej .

103-letni starzec i 15-km tny w d ow iec. Ten s ta ruszek z Downiey,  
(Kal ifornja)  nazywm się Rober t  Thieme Został  011 sfotografowany* 
z okazji  103-ej rocznicy urodz in  w chwi l i ,  g d y  przegląda  swe  

d o k um en t y  ś lubne i p o d o b i z n y  swy*ch 15-stu 7.011,

Podczas upałów . Podczas  upa łów ludzie 
i c zworonogi  szukają  o c h ł o d t . Dw j 
przyjacie le ,  który ch wudzimy na obr az ­
ku.  są zdania,  że naj l epszą  och łod ą  jest  

kawał  lodn.

W ilk ins przygotow uje się  do u o wuj podróży. S ł y n n y  angielski  uczony 
i podr óżn ik  p ol a rny  Hub er t  Wilkins Iz żoną  po os iedleniu  się w Norwegj i .  
czyni  p rz ygo to wan ia  do nowej  po dr óż y  pola. iK , k t órą  ma zamiar  odbyć  

w łodzi  podwo dne j  w 1937 r.
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KURJER SPORTOW Y
ll-gie Święto Sportu Polskiego w Łotwie

(Od ułasnego  korespondenta)
Dj-neburg, w lipcu 1 9X5 j-

Zwią/zDk P o lsk ie j  Młodzie/Ą %v Łoi 
wią, jed noczący  w 18 f i l jach  przeszło  2 
tys. c z y n n y c h  c z ło n k ó w , jest  w łaśc iw ie  
o becn ie  n a jczy n n ie jszą  poK ka -ori>'ani'za 
« ją ,  k tó ra  po zaw ieszen iu  i p o te m  zanik  
nięciu Po lsk iego  Z jednoczeń ia  N a ro d o ­
wego, n acze lnego  zrzeszen ia  te renow ego  
—  prze ję ła  n ie jak o  fu n k c je  lei o rgan iza  
cji, p rz y n a jm n ie j  w zak res ie  sp ra w  m ło 
dzieżow ych .

P ra c a  Z w iązku  rozw ija  się powoli,  
p o n ie w a ż  w a ru n k i ,  w y tw o rz o n e  przez 
s t a n  w o je n n y  po przew rocie  15 m aja  ul), 
r., nie sp rz y ja ją ,  a n a w e t  cżęWło — 
w ręcz  u n ie m o ż l iw ia ją  oga rn ięc ie  dz ie ­
dzin , c /y  te ren ó w , d o tą d  iprzez ża-dną z 
o rg a n iz a c y j  po lsk ich  n ie o b ję ty c h ,  Prze- 
d ew szy s tk iem  więc został  w strzym any  
fo rm alny  rozw ój Z w iązku : unit m ożiiw io  
no b o w iem  za k ła d a n ie  now ych  jego fi-

]iJ- P oza tem  d / ia ła ln o ść  lilij już is tn ie ją  
cy ch  -  zw łaszcza na te ren ie  p o w ia tu  
i ł łu k sz tań sk ieg o  —  zosta ła  sk ręp o w an a  
do  togo s topnia , że n a w e t  dla zw o łan ia  
posiedzi n ia  z a rz ą d u  p o trzeb a  k a żd o razo  
w o  spec ja lnego  pozw olen ia  w ładz  a d n n  
lu s t r a c y jn y c h ,  a  np. m łodzież, k tó ra  się 
zeb ra ła  do św ietlicy  wr Iłłukszcie , ażeby 
ta świetlicę  u p r z ą tn ą ć  —  Skazano  n a  
g rzy w n ę  i wiezienie za odbycie  rzekom o 
, n i eh g a lnego"  zeb ran ia .

Leżą też więc np. p r /y g ó to w a n e  bibl 
jo tec /k i  w ędrow ne ,  k tó ry c h  n i e m o ż n a  
rzuciei’ w te ren  spowodow przez n ikogo  
n iezn an y ch .  Nic dziwimgo. że w te j a tm o  
s fe rze  p sy ch iczn e j  n iepew nośc i  jutra, 
p o d n ieco n e j  rew iz jam i i a re sz to w a n iam i  
n ie k tó ry c h  działacze Z w iązku , bez u jaw 
n ien ia  p o w o d ó w  oraz  w ytoczen ia  spraw 
nag le  z a b ra n y m  do w ięzien ia  i p rze trzy  
m vw c ”  in łam  przez  k i lk a  tygodn i zrzę 
du —  w- dusze  m łodych  zaczy na się za 
z a k ra d a ć  p o d e jrzen ie  p row okac ji ,  ho 
przecież jest ja m e m . że o , w \ w ro low a  
d z ia ła lność  m n ie js z o ś n  po lsk ie j  uii f-ol- 
wie posądzić m e m oże ten. k to  pam ię ta  
rok  1920 w zg lędnie  choć raz  og lądał ino 
giły leg jon is tów  nasze"!) W i Ikiego h o  
m tu d a n ta .  rozs iane  szczodrze po ca łe j  
Ł a tga l ji.

N a w iązu jąc  do trad y c j i  ro k u  ubiegłe 
go. Zw iązek  P o lsk ie j  Młodzieży zorgan i 
zow ał w ko ń cu  ul), miesią-ca d ru g ie  sk ° ‘ 
lei Swii to SpoTlu Polskiego w Łotw ie.

Po usilnych  s ta ra n ia c h  n -y sk a n o  po 
Zwolenie na odbycie  tego święta z tern 
jednak  zas trzeżen iem , i-ft nie b id z ie  żail 
nveh pOelredów. defilad i t. d. zb ioro­
w ych m anifestaeyj oraz, że we w szyst 
k iih  w ystąpien iach  nazew natrz u żyw a­
li., będzie jedynie język państw ow y.

Juz  od w ieczora  dnia ,  p o p rzed za jące

Światowy rekord 
długotrwałości lotu

Lotn icy  anu-rykańscy ,  b ra c ia  I red i A’ Keys 
u t rzy m a l i  sit; w pow ie trzu  śt|B godzm. b i jąc  
d o ty ch czaso w e  oficjalny rekord ,  w ynoszący  
553 i ]>ół godz L 11: now iony  w r. 1930 re k o rd  
647 g. 28,.Vm. nie / ostał w sw oim  Czasie ol ic jal  

nic uznany

go rozpoczęcie  sw ięta igrzysk zaczęty 
p rzy b y w ać  d o  D ynebunga  liczne  g rupy  
sp o r to w c o w  ze w szy s tk ich  ośrodków  poi 
skich. Pyły  wioc re p re z en to w a n e  trzy oG 
c ja ln e  kliuby polskie , i s tn ie ja c e 'p r z y  fit- 
ja ch  Z w iązk u  Młodzieży w R ydze (Re­
duta). D y n o b u rg u  (Leehjaż i Rzerzycy 
(Sparta) oraz  9 n ie o l ic ja ln y c h  zrzeszeń 
ap o r to w y ch ,  liędącycli jak g d y b y  s e k c ja ­
mi- sp o r to w e m i przy- o d d z ia ła c h  Z w iązku  
w Lipaw ie . Mitawde, K ras ław iu , Tlluk- 
szcie, Lucyn ie ,  D em onie, Grzywie, Jucli- 
m k ac i i  i K uźm inacb .

Dom Po lsk i  przy ul. W a rszaw sk ie j  
za ludn ił  się na” ' ' . . .y izęi.i  m fad y ch  gło 
sów i śp iew ów , na w szystk ich  p .ę t ra e h  
rozgorzały .świat11 i dhtgo w noc c ią g n ę ­
ły się o s ta tn ie  p r /y  g o to w an ia  do ig rz \s  i,. 
m a ją c y c h  się ro /p o c z ą e  .nazajutrz wezes 
11 \ ni r a n k ie m  po n a b o ż n i  ■.Iwie.

.święto S portu  t rw a ło  2 dni. Na roz 
ległym placu sp o r to w y m  od rana  do póz 
nego p o p o łu d n ia  odbyw ały  się zaw ody  
w konkuri.nc.jach, o b e jm u ją c y c h  lekką  
utledyke, p ięc iobój. Ćigry zespołow e i 
fu tbol. P oza  bo isk iem  odby ły  się zahvo- 
dy k a ja k o w e  o raz  ping-pomigowe.

Sie padły żad n e  rek o rd y ,  choć n a  bo 
isfcu zna laz ło  się s p o ro  asów  sp o r to ­
w ych, z a jm u ią c y c h  czołow e m ie jsca  w 
spo rc ie  ogólno-łotewyskim. A le za to  z za

d ow o len iem  n a leża ło  s k o n s ta to w a ć  ro z ­
szerzenie  się sp o r tu  wszerz, ogarn ięc ie  
szerokiej m asy  m łodzieży  z a ró w n o  miej 
sk ie j  jak  i w iejskiej; sp raw ność ,  d y scy ­
plinę, pos taw ę  i z ach o w an ie  się s p o r to ­
we.

W  ogó lne  j k lasy f ikac ji  zaw otlow  pierw  
sze m iejsce za jęła Ryga (Reduta), na  d ru  
giem  m ie jscu  zn a laz ła  się re p re z en ta c ja  
Dyuielxirga. In d y w id u a ln ie  —  każdy  z 
te ren ó w  m ó g ł  poszczyc ić  się dobre-mi wy 
ni kam i,  k a ż d y  pow ióz ł ze sobą  nagrody. 
Należy bow iem  n ad m ien ić ,  ż( Święto 
Sportu  Polsk iego  w Ł o tw ie  .Szczodrze zo 
sta ło  obdz ie lone  n a g ro d a m i .  M. in. nuj- 
lcpsz&mu zesjuilowi p rz y p a d ła  nag ro d a  
Św iatow ego Zw iązku Polaków z Zagra­
nicy. / w ycięskieim i d ym -bursk iem u  ze­
społowi piłki nożnej p rz y p a d ła  w u d z i a -  
le n ag ro d a  P osła R. P. w Rydze m inistra  
Z. R eczkow irza i t. d.

R&welacja d ru g ich  igrzysk sp o r to ­
wy >d; m łode j  polon  ji ło tew sk ie j  były za 
w ody k a jak o w e . W p rzed ed n iu  bow iem  
Święta Sport ii odby ła  s ic  u roczystość  wo 
do w an ia  (i k a ja k ó w , n a leżący ch  do or- 
gimizircyj p o h k ic b  w D \ n e h u rg u  T ra sę  
5  k i lo m e tró w  z p rą d e m  p rz e b i ła ,  jako 
p ierw sza , d w ó jk a  d y n e b n rż a n .  za co 
o lrzv m ala  n ag ro d ę  k o n s u la  R. P. w l)y- 
n e b u rg u  l iu jn e w s k ie g o .  !\ N.

nii|ih‘ze  i taktyczn ie rozegranym  biegu rotm  
Bohdanow icz na ..Itakaracu

G onitwa piata przy licznym  udziale, bo  aż 
10 jeźdźców ob fitow ała  w  ea.ty szereg drama 
tyeznyeli akcentów . Kilku jeźdźców  uległo tek  
kiej kontuzji. B o m ety doszło  5 koni. Rvł to 
w ojskow y bieg naprzclaj im ienia 4 p ułanów  
zaniem eusluch . Dystans wy/m sif oloilo  4000 m 
Przez d łuższy ezas w yśeigu prow adził zdecydo  
w Mnie ppor. G icrycz na „W iz ji" —  D zięki upad 
kow i jednak zw ycięstw o uszło z r:jk tego jeźdź 
ca. O statecznie na pierw-szem m iejscu iin laso  
w ał się  por. C hiliński na „Sorg/asie". na dru 
g in u  rotm. Zgnrzeł.ski na „W acku",

G onitwa szósta, step ie  chasc ..Me.jsza- 
goty". Serja zw ycięstw  rolni. Bohdanow icza  
zam knęła się  na tym ostatnim  biegu dnia — 

w ycięski kun „Anna - Bella' D rugie  m iejsce  
zdnhvt m r . Ż elew ski na „Józefin ie  Baker".

P ubliczności stosun kow o ma.ło. T otalizator  
cieszy ł się  jednak dużem  pnwodze-uem  —  Staw 
ki w ygrane wy nosiły  ed 7 zł du 20.50 zł.

Gracze z w ypiekam i na łw arzy śledzili kaź 
dy birg. W iele zdenerw ow ania „wytrawnym "  
ziiaweom  am atorom  „tota" — dostarczył rotm 
B ohdanow icz

—  Hapoel 7:0
H a p o d  dn  drużyn V klasow ych . Obniża to tyl 
ku> po-ium  .sportu piłkarsk iego U lina. a n ie  da 
je absolutnie żadnej korzyści propagandow e j ani 
też w yszkolen iow ej.

W przedm eezu O gnisko II pokonało  Ita- 
(M>el II 10:0. W ynik i mńwbj sam e za s ieb ie  •_

robu-pitn Wił. O P Z P  do dnia  11 lipca —  godz 
12. Sckrctai- jol mieści Się w W iln i i ,  T a ta r s k a  10 
— 2, Sckrc ta r ja t  u rz ęd u je  do godz. 0 ra i od 
3,30 do 4 cod/ie jm re.

S ta r tow e  wynosi ])0 gr  30 od k o n k u re n c j i .  
.Sztafeta —  jeden  z łot\  . S ta r to w e  na leży  bez­
względnie opl icić zgłoszeniu.

Zaw idniey w w y p ad k u  n iepogody  pow inni  
s i '  zaopa trzy )  w ręcz.-iik, 6w etry  wzgl. ptaszeze.

Kom isja  sędziowska. Sędzia g łów ny f- Ku 
ktiński.  K ięrownik  zaw odów  • A. W igura .  —■ 
S ta r le r  \ .  Sadowski,  Mierzący , is —  Doro 
szewski ,  P.emgis, Kukliński ,  Coi-li. (:e I o w I wc-z i > 
wio Kappel, ( i i i  i.jel. ( l inzluirg i f t f w  isz.

C p ra sz b  się pp. sędziów o przybycie  conaj  
m u ię j  o pót godz. p rzed  poczijlkie-m / a w o d o w .

z płynnego gazu
O rg a n iza cy jn e m u  bezp łatn ie .

Gaz ten d a je  ja s n o  świecący, C7 erwontO-żół 
ly ])łoinień z lekkim  d v n ie in ( lecz bez kopcenia .  
Płom ień  w znosić  sic będzie  j ia  k a n d e lab rz e  u 
w schodn iego  w e jśc ia  s tadjemu o lim pijsk iego ,  na 
wysokości p raw ie  HO m tr .  ])onad pozio-nuMii zie 
m i;  })loiniień regulow ać m o żn a  n a  w ysokość  3— 
7 m e t ró w  i szerokość  2 m tr .  Ogień z a e /e r p n i ę  
lv zoatank* na t4iren in  kolebki  k lasycznycii  olim 
j»jad w (ireoji, w Św ię tym  Gaju  w O ljm pji  i prze 
n ies iony  W6paniah| iSztaTctii 300(1 zm ien ia jącyuh  
mc b iegaczy ;  pon iosą  oni p o ch o d n ię  do  BerJina 
p rzez  300 kim. i pop rzez  7 k ra jów .

W kołowrotku tygodnia
W kro czy liśm y  w- sezon ogórków. Skąd się 

wzięła ta  n azw a  —  n iew iadom o —  \vsz\ 3 ko bo­
wiem pocz^wAzj- od k a r t  r e s tau racy jnych ,  ti 
skończywszy na  odp ad k ach  ulicznych, m ów i 
głośno o tom, -te hid s/.uleje raczej na  t ru sk a w ­
kach.

\ a  pasuclię  I radw yjna ,  n iem a zresztą p o w o ­
dów się u .sk a r /u -'. Świcctmy j lrliwie obzen-oś- 
’ią nu kiorniaszacli.  r o b in n ,  co możemy. /.el)y 
urganiz;) lorzy igiifu-ę^ Dyli zadowoleni,  lbmiowie 
k iniarze ł j  lk > iroctu* ul\  sKiiją, ( rudno jednak — 
zaduchu . upal z raża ją  d > ,,gv ia.zdorów" i ..ek 
« lra  przl-bojów" najgorl iwsze  „międzynamfki" 
Zób\ lak ..])izyigO(la o ' jn d n o .■%--- na swieżam po- 
wietrau  —  to jeszcze! T a  leż są w modzie  ro z ­
rywki . .p lenerowe" Zziajane micszczu -Jiy t t io  
dzą się w ysapać  do l ie rn i inU  nki, k ló ra  z a s tu k a  
jając bartfoo ró ż n o ro d n e  wymagaiiia ,  stuła się 
niemal l iazarcm  anierykaii.skiui wszelakich roz- 
koszy. Można d a r n i )  posiedzieć na ławeczce, 
zjeść w k aw ia rn i  porcję  lodów, ibrznci)' zazdros 
itei,u okiem paw ilony  Targów l-utrzarsk icli, a  
\vif)c:orem zożiaczcć nawót p raw dziw ą  warszaw 
ską rewję.

TUI iż ly wogóic rucliliiwie solne isl itnio po 
czymity —• nietyle z, rej)ertua>reni. ile z uroczy 
slościamó P o to m n y m  będziemy z d u m ą  ipowia 
dali jlfk lo akurait sz czyś Ii wie za niaszv(h czasów 
się ztożylo.  ż.c w ciągu jednego ro k u  be /m a ła  
wszyscy aktorzy wileńscy jub ileuszow ah Gcn<' 
za i )n-zyczyuy lego m asowego p -zyznaw an ia  si) 
do  wielu lat  soeuio/nej.  pracy  z.nai.e są t ' !k iv  
l io y o w i:

„Nie wiem, k tó ry  to nasz p r z o d e  
W przyd ług i  ponoć  k a rn aw a ł ,
(Idy- w vrze'rpat w-.zidki ś rod ł ,k,
,Skąd wziąć piki świeży kawa!,
\ \  raz po lo n n y  dążąc  nowe,
< hw yeił  k p ia i s 'w a  k ldnceu  z, 
s k ro lm ą ł  *ię n im  nioi-no sv głosyę.

T wym yśli t  julirleusz".

I Hewja"  nie pozosta ła  w tyle, św ęcąc 20(1 
przedslaiwie"'e . Nie obyło się p rzy lem  liez , ajie 
fu pan ienek  i osób  slarszy-cli".

I biegly tydzień Maywwwcao rehab i l i tu je  M il- 
110 i oc.z.yszczia je  z. op in ji  cichego senn  go min 
sta. Poniediziałek zaiart  wbim o kryzy siu i n-iedo 
s ta tku .  Kozilinkaiw1 dryndy- hasa ły  po ulicach 
d ługo w  iwie, a w*zys*kie bez w ) iątku kna jpy 
łagodzih- catomiesięi .*ne troski.  Doliry lo., zrzą  
dzif, że tuż przed p ie rw s /cm  o tw orzono  sezon 
w cscigów na  Pośpies-.ce N ccii się d jalłciycy i 
abs lynenc i  też t iawią i n iech  im nie ciąży port  
Wił

S l i innw oii  za mato rck la im ijcm y -się i nie
d b am y  o rozgłos a zai-hc dzą p rz re ież  u nas
wy pa tik i irici >>- leja k ic.
Zlikwiflnwtina przed kilku lały bunda  oprvszków 
stosująca  al-capoń*rkie metody zaanachów i pro
wokacji  ■ / 11 o yy dała  zmn Ś  sobi)- Biedni wil
iwanie drżą,  aby ich nie spotka ł  los d z ie ik a  Lind 
bcTgli.i. Że wiek i m u sk u la tu ra  nie cliTonią b 
n a jm n ie j  pi-u.-it p o rw an iem  —  daw  ni/:  w ypadek  
jaki  się zflur/yl pod W ilnem  p e w n em u  chłopko 
wi Właściciel pędzącego szosą aula .  k lo re  się 
w ieśniakowi wybitnie  nie  podoba ło ,  zastosował 
ra d y k a ln ą  m etodę osw ojęn ia  z m aszyną .  P o r ­
wał. z am k n ą ł  i .p o k a la t ' '1

Rozmaicie bywa nieiy lko z . .porwaniem  
ale i... r a to w an iem  w „su-zonic topie lców ":

Ot, torebce d a m y  dzielny ry b a k  nie pozwoli) 
się „utopić",  a taka  żiuOi-zka w Mobodce? ,)a*k 
k am ień  poszła  na  dno. W iinda B o je

Kemal Pasta uczy się szybo­
wnictwa

f

Wyścigi konne
Trzeci dzień w yśeigów  konnych na P ośpie  

szee  pod w zględem  sportow ym  pezedslaw-iał się 
diość iniponufąeo.

M konkursie hippicznym  dla paó — brawu 
row o wygrała p Llcnnora Szał:rvkóv) na r.a ..ltm 
m ie" przed St Pruszanow-ską. W andą B orow ­
ską —  Staniszew ską nraz W andą B artkiew iezo  
wą.

Go/utw.ę pierw szą na dystansie 4000 mtr. 
p iii-.grodę Korpusu Ofó-erskieisa 8 p. uł wygi-i 
wa por. Tiaeliwał ;ia „Atlecie" przed doskona  
Ijm  romt. Ił-ihdanow iezem  na „Zł.itej Pani

WySci" drugi na dystansie 2400 in. —  do 
sic  rc/y i w u Kom dużo wrażeń i einoeyj. P o  ba.r 
(Izo e iekaw ej i w yrów nanej walce zw ycięża por 
Tudziu.ski, na „belce" bi.jąe por Miklcw skiegia 
na ,Bra/iee II" i por K w iecińsk iego na .„Nimpb 
eissim ie' .

W  biegu naprzeła.j im. Szefa Depart, Kawa 
lcr.ii na dystansie 5500 in. zabłysnął talent rotm  
B ohdanow icza, od t r o  biegu zaczęła się  zwy 
cięska liiija tego jeźdz.c;*.. Jadąc na „Itównym- 
pn konał rotm. B ohdanow icz rotm. Zgorzel,skie 
gi!> na „Tosce"

W gonitw ie czw artej —  stepie chase — Ml 
nistra Itolnictw a i U. Itoln. zw ycięża  po bardzo

Ognisko K.P.W.
Sobotni m ecz p iłkarsk i o  m istrz/m ino WKJLnu 

m iędzy O gniskiem  K P W , a lle.pineicm zaktni 
ezył się  zdeejd ow anem  zwj-eię.slwein Dgni.ska 
7:0 (5:0)

lla p o cl był drużyną beznadziej lic  słabą —  
W idae z  tego, że  popełn iono błąd przesuw ając

Mistrzostwa pływackie Wilna
w P. Z. P.  n a leży  k ie ro w ać  n a  p iśm ie  do  sekZ aw ody  o m is trz o s tw o  W i ln a  o d b ęd ą  się w 

dn. 13 i 14 l ipca n a  baisenie p ły w ack im  3 Kulał 
jo n u  Sap  WO. P o czątek  / a w o d ó w  w dn 13 lip 
ca —- godz. 16 w dn. 14 l ipca  —  godz, 8,30 rano .

Program zawsidów:
W dn 13 lipoa —  Kit) ilow., 100 klak., 200 

di>w„ 100 w / o a k  i sz-tafeta 4 razy  200 —  dla pu 
nów, 10!) dow., 2C0 ki., „ z ta ic ta  3 nazy 100 st. 
/m icmiy m —  dla p ni.

W du. 14 lipca 100 dow 200 ki., sz tafe ta  
3 rur/Jc 10!) st. zmiiywiym i 400 m. — dla panów, 
100 klas., 200 dow i 1 cazy 100 d nv. — dla fi*fi.

W  rtoki 14 lipca odliędą się  rów- iicż cwcol.  
l imity  k o n k u re n c j i ,  ■ g ih l iy  w sobotę, ze wzulę 
if-u mi większą ilo.ść s la r lu jący c li  nie Dy ly uk o u  
czone biegi pow yżej  w y m ic i ro n e .

/g ło s z e n ia  zaw odn ików l jc/.cki zgłojzóliycli

Ogiea olimpijski
Ogień, k tó ry  zgodnie  z m ię d z y n a ro d o w e m i  

p rzep isam i o l im pijsk iem i  płonąć, m u s i  w czasie 
t rw a n ia  igrzysk  nad  slad,jonem, zasP .m y będzii 
w Kcrlinic g a /c m ,  s tężonym  w s ta n ic  p łynnym  
w sta low ym  z;biornikii. A m ery k an ie  ro zp o rząd za  
li w Los A n g e le s 'd o  tego c e lu  b a rd zo  t in im  ga 
zern n a lu ra l i iy m .  W  Kcrlinic zdccydowaino się  nS 
pudstaw io  szeregu pruli i obl iczeń sk o rzy s tać  /. 
p r o p a n u ,  w y dobyw anego  p rz e /  zakł.  b lw cra t i i -  
Dcurag w I faiwiwci-zi- przy  p ro d u k c ji  nafty, ja 
ko na jlepszego  i na (p rak tyczn ie jszego  paliwa. 

W jp i  mniam- z ak ład y  zaofiarowały- koiiięcznc w 
tym celu k i lkase t  bu lli  p r o p a n u  K o m i h lo o i

( Dalszi]  ciąg , ,Kurj. Sport  ' nrt str. 7- e j ).
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8zk icow e  u jecie  p t o ty c z n e  g ro b o w ca  na R osie  w W ilnie,  gdzie ą w c z n ie  t r u m n a  Matki M arsza ika  i u r n a  z Jego Sercem , w ed ług  p ro jek tu
prof. J a s t r z ę b o w s k i e g o . ___________ _ _ _ _

K U R J E R  S P O R T O W Y .

PODZIĘKOW ANIE
:i.' doc dr CW ą so w sk iem u  

i p . dr. cbl)o/k o w y sk ie m u  
sk ła d a m  serdeczne podzięko w a n ie  
za  w yleczen ie  m nie  z  w rzo d u  v< gardle

SR.natol TMikułko

Ekspedycja a rch eo lo g iem ! D. S. B. 
na Wileńszciyznie

Przed  k ilku  d n ia m i  w y ru szy ła  n a  t e  
re n  w o jew ó d z tw a  w ileńskiego , pod  k ie  
ro w n ir tw e m  adjucnkta U. S B dr. Hele 
ny C ehaik-H otubow iczow ej E k sp e d y c ja  
a rc l ieo log icza  M uąeum  A rcheo log iczne  
g o  U n iw ersy te tu  Stefana B atorego.

E k spedyc ja  m a  na celu p r z e p r o w a ­
dzić re je s trac ję  z ab y tk ó w  i zabezp ieczyć  
p rzed  zn iszczeniem  zabytKi p r z e d l i e to r y  
czme na t ren ie  p o w ia tó w : św ięc iańsk ie  
go, b ra s  la wskiego  i w ilejskiego.

)} € s s  e r m  G a n g o m  m S & ś  W i l n u

Mauzoleum Marszalka na Rosie w Wilnie Pożegnanie wice-staro- 
sty Pokrzewińsklego

O negdaj w ieczorem  z in ic ja ty w y  u -  
r/.ędnikńw strosbw a w ileńsko  —- tro ck ie  
go od l \ ło się się p o ż e g n a n ie  p rzen ies io  
nego do X P o m y ś lą  (w P o zn ań sk iem ) 
w ielotniego w ioe-starosty  tego  p o w ia tu  
p. \ o r b e r t a  T rzask i-P okrzew  ińskiego 
W  pożegan iu  iwznęło u d z ia ł  k i lk a d z ie ­
s ią t  o sób  ze sfer u rzęd n iczy ch  i sp o ś ró d  
spo łeczeństw u  m iejscow ego. M in bv li  

o b e c n i :  b .  s ta ro s ta  n a  p o w ia t  w ilensko- tro  
cki. a obecny w ic e p ro k u ra to r  Sądu - Ok 
ręgow egd p  R a d w a ń sk i  n o w o m ta n o w a  
ny s ta ro s ta  g rodzk i  w e  L w ow ie  p- P r o ta  
srwicz., n a cze ln ik  w ydzia łu  a d m in is t r a  
cy jn eg o  w o jew ódz tw a ,  p. P aw lik o w sk i ,  
in s p e k to r  w o jew ódzk i s ta ro s tw  p .  Lem i- 
szewski w ojew ódzk i in s p e k to r  s a m o rz ą  
dow y , p. Żyłko.

P o n a d to  p rzy b y ła  d e leg ac ja  z on. 
t rok  z  b u rm is l rz e m  płk. Z a jączk o w sk im  

n a  czele i g m in y  tro ck ie j  z w ójtom  Czar 
n ieck im  n a  czele.

W p rz e m ó w ie n ia ch  p o d n o szo n o  d u ­
że zasługi na  po lu  p ra c y  sa m o rz ą d o w e j  
i p ra c y  spo łeczne j  p  s ta ro s ty  Pokrzew m  
kiego

AA ezora.jszc regaty w ioślarskie w Tro 
kaeh odbył;/ się  w anorm alnych  warun  
Vaeh,igtlyż w p ie w s z e j  połow ie regat sza 
la ła  w ichura, un iem ożliw iając przepro  
w auzem e regat W ysoka fala zalew ała w o 
Ją lotizie. O rganizatorzy zm uszeni byli 
tlv :> razy przeryw ać zaw ody, czekając  
zanim  nie uciszy s ię  jezioro

Pod sam w ieczór rozpoczęto  przepro  
wadzuć naw ażniejsze biegi, które były  
bardzo ciekaw e. a stały na stosukow o  
w ysokim  poziom ie sp o r to .« ytn.

Regaty zakończyły  s ię  koło  godziny  
20, w ów ezas gd y  zapadł już zm rok.

W spania ły  sukees sportowcy, odniosła  
G crm anja, która m a 5 zgłuszonych  star­
tów zw yciężyła  w  4, a zw ycięstw a  te by 
ty bezapelacyjne. N iem cy w yk aza li niez 
ty 1 tył i bardzo dobry koń cow y finisz, 
zw łaszcza jeżeli ih o d z i o b ieg  ósem ek, w  
którym  ina ostatn ich  100 mtr. osada Ger 
m anii potrafiła  w ysunąć się  do przodu  
na 2 łodzie przed m istrzow ską osadą  
Vt arszaw y W isłą.

Z klubów polsk ich  startującyi h w  Tro 
kaeh najlepiej w yszli w ioślarze AAKS. 
śm ig ły , którzy n icty lk o  zdobyli najw ięk  
szą  dość p u n k tów , ale p oszczycić s ic  m o  
gą tern. żc pokonali jedną z osad Ger 
m auji. w biegu czw órek now icjuszy .

W ielk i w ysiłek  organ izacyjny został 
w ięc zn iszczony przez burzę, która sza  
lała nad jeziorem . O rganizacja regal by 
ła jednak dobra.

W yniki b iegów  są  następujące: 
CZWOKKI MŁODSZYCH: 1) German  

ia  7.56. Prócz G erm an/i startow ały osa  
Jy WKS. Grodno i W K S. Śm igły. Osady 
te za lane zostali/ w odą. W ioślarze m usie  
ii zatrzym yw ać sic  na lorze, w ylew ać z 
łodzi w'ode i *•

JEDYNKI PAŃ: Plewakowa WKS.
Śm igły  ->.55,2 w ałkow e/.

CZWÓRKI MŁODSZYCH PAŃ: W.
K W. 5.17. W alkow er.

( -ZWORKI PÓŁ WYŚCIGOWI.: W.
K. S. Śmigły 7.02. Walkower.

JEDYNKI NOW ICJUSZY: \ )  K aczyń  
sk i W KS. Śm igły 7.53; 2) .łuszczylisk i A. 
Z. S. 8.13; 3) v o w u k i W ił. T. W .

CZWÓRKI NOW ICJUSZY: 1) W KS. 
Śmigły 6.28; 2} G crm anja 6.28,2; 3) W. 
K. S. Grodno. S iln a  osada 3 pac. startu  
jąca w barw ach W KS. śm ig ły  w yw alczy  
ła zw ycięstw o  niem al na sam ym  fin iszu .

( ZWORKI PÓŁ WYŚCIGI »W E PAŃ: 
Wit. 1’. W . 5.58,6 w alkow er.

JEDYNKI O MISTRZOSTW O W ILNA: 
Kepcl AZS. 8.12 w alkow er.

CZW ÓRKI W AGI LEK K IEJ: na 4 star 
łujaee osady zw ycięża  po b . ciekaw ej 
walce German ja w czasie 6.36,4 przed  
W KS. Grodno 6.41,5; i W KS. Śm igły.

W moczu piłkarskim  o  m istrzostw o okręgu  
Makalu pokonała ŻAKS 50: (3:0). Publiczności 
dn iu . lira ciekaw a.

W tabelce prow adzi WKS Śm igły 7 pkt

T  ■rliniozine w ynik  p ierw szego  dn ia  p rz ed s ta  
w i u ją się  następująco:

110 ni przez p lo tk i  1) Hasep l  (AZS Lwów) 
w czasie 16,3 ą»rzcd Osz.alem (Cracoyia) 16,6 i 
wlcczorl  iom (W ilno ) 16,7 sek

W  finale  100 lii. z \vyciężyt Tęsior-owski (AZS. 
.Poznań) w czasie 11,1 pr.zcd T ro ja n o w s k im  li 
(Poilonia W arsz a w a )  11,5.

100 m.:  1) Kuchaa.slfi (Jag ic lon ja)  50 sek. 
]irzcd B ron ikow sk im  (W ar ta  P o zn ań )  50.1.

10.000 m. 1) F ia łd a  (Cracoyia) 32:36 p rzed  
W iśn iew sk im  (W arszaw ian k a )  33:01,0 i Półto  
rak iem  Jag iel lon  j a '  33:36,2.

Skok ,-o tyczce 1) M oroyczyk (Sokół Lwów) 
391 ( rekord  Polski  pobity  o jed e n  cen tym etr )  —  
przed  S zne jd rem  (Pogoń Katowice) 381.

Skok wadi 1) H o f fm an  (W ar ta  Poznań)  713 
p rz e d  P taw o zy k icm  (AZS. W arszaw a^ 709.

B ył to jeden z najciekaw szych  b iesów .
CZWÓRKI PÓŁ W YŚCIGOW E NO 

\M C IU SZY : 1) WKS. Grodno 6.34,2: 3) 
WKS. Śmigły 6.52,3.

JEDYNKI MŁODSZYCH: K aczyński 
WKS, Śrnigh 8.31,5 w alkow er.

CZWÓRKI O MISTRZOSTWO W IE  
N A. Na starcie 6 osad. Rekord zgłoszeń  
w biegu o m istrzostw o w ygląd w spania  
ły. W ałka b. ciekaw a i ostra, aż do ostał 
niej chw ili. 1) Gcrmanja 6.11.6; 2> W is 
ła —  W arszaw a 6.11.8; 3) W KS. Śm igły  
6.15.3; 4) Grodno; 5) AZS.; 6) W ił. T. W . 
W m iłej, jak na w ileń sk ie  stosunki by ła 
osada W KS. Śm igły.

CZW ÓRKI PÓ Ł  W YŚCIGOW E PAŃ:

Mrkabi G kpt O gnisko 4 pkt., ŻAK>, 3 pkt., 
Hapnc1) 0 pkt. P unktacja dotyczy m eczów  pier  
w.szęj tury.

Rzut k u lą  1) T ilgne r  (Sokół Poznań)  15,31 
przed llclja iszem (W arta  14.88 i R iedoruk iem  
(W iln.o)' >3,81.

W  dysku: 1) Helja.sz 41.04 2) T ilgner.
W  d rug im  d n iu  m is trzo s tw  hakkoatletycz 

nyeli Po lsk i  w  f ina łach  wyniki
200 m tr .  —• B in iakow ski  23 sek.
800 m tr.  —  Kuclmnski 1.58.1.
1500 mtir. —  K u ch arsk i  4.12.8.
.5000 m tr .  tfśoji 15.12.8.
400 m ir.  —• Maszewski 51,8.
■Szlafctu 4 razy  100 m tr .  W ark i  44,5. 4 •razy 

400 m t r  W a rk i  3.31.4.
Skok w z w y ż  — P ław czyk  185.
Trńjskc.k L ue ld iaus  —  14 75.
Oszczep — TurozyU 61 91
W  p u n k ta c j i  ogó lne j  zwyciężyła  W a r t a  —  

przed  AZS. W a rsz a w ian k ą ,  .lagie.llonją i Legją.

1) W ił. T. W . 5.25,9; 2) W KS. ( ,rudno  
5.34.2 Zw ycięstw  o W ił. T. W . jest ezęś  
ciow ą n iespodzianką, gdyż grodnianki 
załiczarły  s ię  do n iepokpnanycłi Sukces  
w iln ian tk  był uklask iw any przez dłuższy  
czas.

ÓSEMKI. Na starcie 4 osady. Ud star  
tu v szystk ic  idą razem . C hw ilow o prow a  
dzi Syrena, ale na finiszu w ysuają się  
N iem cy, którzy zw yciężają  1) Grrnian  
ja 5.47,2: 2) W isła W arszaw a: 3) W . 
K. S. Śm igły: 4) K om hinow aa osada A, 
Z. S. i AA ił. T. AA .

O gólny bilans regat przedstaw ia się  
blado. \ a  18 biegów w program ie 4 zo  
stały' skreślone przed regatam i. 6 odbyło  
się  w alkow eram i, a ty lko  8 m iały kon  
kurencję.

Punktacja  regat jest: 1) AA KS. Śm igły  
43 pkt.: 2) AA isła 20 pkt.: 3) Grodno 15 
pkt.; AZS. 8.5 pkt.; 5) W ił. T. A\ 4.5 
pk*., 6) Syrena 2 pkt

G crm anja, która nie w chodzi w punk  
taeję klubów polsk ich  zilobyła 135 pkt. 
Jest to druzgocąca przew aga G erm anji. 
Punktacja biegów pań: 1) AAil. T. AA'. 
11,5 pkt.; 2) Śmigły 4 pkt.: 3) Grodno  
1 pkt.

Na regat;/ z Krakowa przyjechał do 
Trok kapitan sportow y P olsk iego  Z. 
I o w . AA ioślarskich  red. AA łodzim ick Dłu  
goszew ski.

Na m arginesie pozw alam y uczynić  
dw ie uw agi. Trzeba koniecznie unorm o  
wać kom unikację z Trokam i. M usi być  
poączenie ko lejow e i basta, bo inaczej 
nic z regat nie będzie. Propaganda Trok 
pójdzie na m arne, a droga uw aga, to  
czysto  sportow a; trzeba zaprzestać z prze 
prow adzaniem  form alności z  w śeicklte 
nudom i w alkow eram i. Trzeba skończyć  
z popisam i w alkow erów . które osłabia  
ją znaczenie i zaciekaw ien ie  regat, a po 
drugie w arto zastan ow ić sic  nad zrediiko  
w aniem  niektórych  b iegów , które są ba  
lastem  program u.

Trzeba iść z  postępem  życia . J v >

Warta—Ruch 3:1
AA czorajsze m ecze p iłkarskie o m i- pokonała  L egje 6:1. Śląsk  w ygrał z  Ł. 

sirzostw  o  L ig i są  iście  sensacy jne. K. S. i :0, a AYisla pokonała  P o lo n ię  3:2.
Ruch przegrał w AAartą 1:3. Pogoń

Makabi Ż.A.K.S. 5:0

Wlstrzostia lekkoatletyczne Polski
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K R O N I K A
Poniedział.

i
L i p i e c

D ziś . E iż b .e ty , E u g e r ju s za  

J u tro :  W e ro n ik i P., Z e n o n a  M .

C.śnienie  755 
T em p .  ś red n ia  +  13 
T em p .  na jw .  4- 18 
T em p. na.jn. +  8 
O p ad  1,2
W ia t r  : pfn.-zacli.
T en d .  łA»'r.: w zros t  c iśn ienia  
U w ag i :  p rze lo tne  opady.

śe iach.
M I E J S K A

ADMINISTRACYJNA
-— W alka z pi tajem nym  handlem . 8 p ru to  

kółćiw sporządz iły  w czo ra j  o r g a n a  policyjne  za 
u p raw ian ie  h an d lu  w niedzieli;.

W szyscy  i. u i icy .p rzec iw k o  którymi sp o rz ą  
J/ołW zostały p r o to k ó ły  pociągnięci zoislaną do 
rilpuw iodzi.ilń )sci k a rn e j  w -drodze Jduninistru
yjnej.

R A D  JO
W I L N O

Przy sposobnośc i  na leży  zaz-nfuCByc że dzii; 
ki energ iczne j  w alce  z p o ta je m n y m  h an d lem ,  
w o s ta tn ich  m ies iącach  d i j (  się  zauw ażyć  zna 
czne  zm nie jszen ie  się tego z ak a za n eg o  h an d lu .

W s c h ó d  s ło ń c a -  g o d z . 2  m . 55  
Z a c h ó d  s ło ń c a — g o d z  7 m . 53

Spastrzeżenie Zakładr Mnteorologji U. S. B 
w Wilnie z dnia 7 VII. 1935 r

—  Przepow iednia pogody w edług P I M.:
Naogoł aos<- pogodnie.  \ a  p o łu d n iu  i wschodzie  
jeszcze m ie jscam i p rze lo tny  deszcz.

\ i e r o  cieplej .
S łabnące  wiatry /  p ó łn o ro  z f c lu id u .

Dziś dyżurują apteki:
1) Rodowicza [O s trob ram ska  4).p2) Ju r k ó w  

.k iego  (Wlfleiiska 8 ); 3j Augustowskiego (Mic­
k iew icza  10); 4| .Satpoinikowa (.Stefańska, ro g  
Zawalnej)  o ra z  wszystk ie  ftipteki na przedm ie-

—  Zrzeszenia lokatorskie dom agają się ob  
n iż  ki podatku kikulawego. O sta tn io  odby ł  się  
w  Po z n a n iu  z jazd  de legatów  •zrzeszeń loka to r  
sk ieh  z te ren u  całego p aństw a .  W  z jeździć  m . 
in. wzięła ró w n ie ż  udz ia ł  i de legac ja  w ileńska.  
Z jazd  om ów ił  sze reg  n a ja k tu a ln ie jsz y ch  bolą  

czek lo k a to ró w  i su b lo k a to ró w  i p o s ta n o w i ł  zwtó 
cie się do  m ia r o d a jn y c h  władz z m e in o r ja łem  
w  sp ra w ie  obniżki  po d a tk u  od lokali.

—  Projekt zn iesien ia  ogródka na 1'laeu Ka 
tedralnym  Magistrat  o p ra co w a i  p lan  zniesienia 
o g ró d k a  położonego viis a vis Urzędu AVojewódz 
kiego. W ładze  m ie j sk ie  p ro je k tu ją  p rzesunąć  
jezd n ię  na teren  obecnego ogródka .  Z o b u  s t ro n  
zaś jez d n i  m a ją  b y ć  u rząd z o n e  skw ery .

Realizacji  tego p ro jek tu  n ie  na leży  oczeki 
wać wcześniej  niż w przyszłym  roku  gdyż w 
r o k u  b ieżący m  uniańto nie posiada  na ten cel 
k redy tów .

—  Bezrobocie zm niejsza się. Podług  ostat 
n ich  obliczeń liczba U -zrobotnyeh  na te ren ie  Wil 
na w c iągu  ub. tygodnia  zumiejtslbyła się o 57 
osób O b ecn ie  W ilno  liczy 5137 b e zro b o tn y ch .  
P r z e w a ż a ją  p ra co w n ic y  um ysłow i  i nic wy kwa 
Iifikow.ini robo tn icy  fizyczni.

Przybyli do W ilna. H otel St. Georges. —  
W olsk i  T adeusz .  u rz ęd n ik  z W a r  sza wy Czyże-w 
ski l .e d w ik  z W a rsz a w y  D ryb ińsk i  Izaak, stu 
d en l :  Sz-czyeińska Halina,  ż o n a  p r o k u r a to r a ;  
z W a rsz a w y ;  iKoiwarczyk Jo h a n ,  k u p ie c  z Rygi 
F in  kalet ciii Samuel,  kup iec  z Niemiec; K rupski  
Czesław obywateli ziemski im. L asu lc ;  płk. Ja 
cewski Adolf z W arszaw y .  Kozłowski z W arsza  
wy; Fisz m an  Mju m u z y k ' z  WJanszawy; J a k u b  
czyk Zenon, a d m in i s t r a to r  m aj .  z .Podstawia  
Hr.  Tyszk iewicz  Zdzisław z M ołodeczna ; Zak 
Bencei, u rz ęd n ik  Konsul.m  R. P. z 'Rygi; S ta ro  
nicw icz  Tadeus-z z W a rszaw y  . .W c ir s l ia r t  Michał 
kuipiec z W a r s z a w y  Storch  Jan ,  h an d lo w iec  z 
W arsz a w y ;  Lilitii Ola z. W arszaw y

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
a D Z IŚ  orzedstawienie zawieszone
^  J u tro  o s ta tn ie  w yst z e s p . a r ty s t po d

d y r. Z  W o jc ie c h o w s k ie g o . C e n y  z n iż .
,KRAlNA UŚMIECHU

Na wiiPńskim bruku

PONIEDZIAŁEK, dn ia  8 lipca 1935 r.
6.30; Audycja  p o r a n n a ;  8.20 P ro g ra m ;  8.25: 

Chwilka społeczna; 11.57 Czas; 12.00; H e jn a ł - 
12.03: W iad .  met.;  12,05: D zienn ik  p o t ; 12.15: 
K w in te t  sa lonow y  Al. k la to ;  13.00: Chwilka dla 
kobiet;  13,05: Koncert ;  15,15. T ań ce  s łowiańsk ie  
Dwoi raka  (p łyty); 15,25- Życie art.  i k u l tu ra ln e  
m ias ta ;  15,30: Muzyka jazzow a  (płyty); 16,00: 
P o g a d a n k a  d la  dzieci s ta rszych ;  16,13: Mała 
O rk ie s t ra  P  R.; 16,50: Codziemn) odc in ek  prozy 
17.00: K ró tk i  reci ta l  śp iewaczy S. Szy fm anow ny;  
17,15: K a rn aw a ł  zw ierząt  (p łyty); 17.łO K o n ­
c e r t  k a m e ra ln y ;  18.00 J a k  p o w s ta je  talerz  na  
k tó ry m  jad a m y ;  18,15: Cała  P o lsk a  śpiewa, 
18,30: Z l i tewskich sp ra w  a k tu a ln y ch ;  18,40: 
t h w i l k a  społeczna; 18,45 Recital fo r tep ianow y 
Olgi Wiizun; 19,05: P ro g ra m  n a  w to r e k - 19,15: 
Komcert rek lam ow y;  19,30: W ę d ró w k a  croifo 
nu  —  „Natęczów“ tr  z p a rk u .  P row adź  W  H u ­
lew icz1 19,50: „Co czytać  ‘? —  (Poezje o Józefie 
P i łsudsk im ),  20,00: Skrzynka  pocztowa; 20 10: 
Audycja S łow acka;  20,45. Dziennik  wiecz.; 20,55 
Obrazki z życia dawnnej i współ. Polski ;  21,00: 
Koncert  sym fon iczny ’ 22,00: AViadomości sporto  
we ogólne; 22,06 Wił. wiad. spo rtow e;  22 ,10 : 
Muzyka lekka;  23,00: W iad .  m eteor.  26,05: D. 
c  m uzyki

Nowa tuchnia  « szpitalu Jafcóba
Obecna ku c lm ia  p rzy  szp ita lu  sw. Ja k ó b a  w 

W iln ie  josł n ie ty lko  zbvl  m ała  i um ieszczo n a  w 
lokalu  n ieo d p o w ied n im ,  lecz u rządzen ia  k uchen  
ne j a k  to: płyta ,  kotły ,  um yw aln ia  n a cz y ń  —- 
zn a jd u ją  s ię  w stanie  zupełnego  zdekom ple tow a

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA,

Dziś T e a t r  na  P o h u la n ce  — nieczs nny

R Z E M I E S L N I C Z A ,
W '((■!■ ko —  NowogrĆHizki Instytut K/.c 

m ieśbiiczy w W iln ie rozpoczyna  w  dn iu  3 lipca 
lir. cykl p re lek ey j  na lem al:  „Organizacja i kat 
k u la n a  w arsztatow a dla rzem ieślników  grup me 
ta low ej, budow lanej i dzew nej-'

W y k ła d y  p ro w a d zo n e  będą  przez aksu lw en  
ta Po li techn ik i  P a ry sk ie j ,  inż. Czesława Sitarza,  
w sali szk o ln e j  liustylutu (ul. G dańska  .6 izba 
Rzemieś ln icza  w godzinach  od 19 do  22 cod /icn  
nie do dn ia  13 lipca włącznie.

R O Z . N l . .
—  Posady w handlu i adm inistracji. Dy­

rekc ja  4-lctniej  Szkoiy H and low ej  Slow. Kup 
ców i P rzem . Glirzi śc i jan  w W iln ie  wzywa a b ­
so lwentów i uczn iów  szkoiy,  p ra g n ący ch  uzys 
kać  p ra k ty k i  lid) p osady  w h a n d lu  oraz  adm in i  
.stracji do sk ła d an ia  p o d ań  w k a n ce la r j i  szkoły, 
ul. Ad, Mickiewicza 18. codziennie  w godz. od 
10—12.

S P R A W *  Z Y D O W  > K I K
—  AY'yboiy na \ 1 \  Kinngres Sjon /slyezny.

W ileńsk ie  Koła S jouis tyczne rozpoczęły  nrzygo 
Iow an ia  do w yborów  ira XIX Kongres Sjonisly 
ozny, rozjiisanycii  na 28 b. ni. Kuimpauję ivy 
h o rczą  inozipoczyiia ,,'Liga iPriicująeej P a le s ty n y 1' 
p rzy jazd em  sw ego -przywódcy z P a les ty n y  Bo 
ru ch a  C u kien .uana, k tó ry  w y s tą p i  w W ilnie  puli 
l icznie z m o w ą  ag itacy jną .  (nt).

Noekirlek tego prezyden t  m. W ilna  powota l  
ko m is ję  ])(>(! p rzew o d n ic tw em  naczelnego  lek a ­
rza m ias ta  d • A N ark iew icza  celem 'zbadania  
s ianu  rzeczy.

Mftjąc na względzie, że obecnego lokalu  nie 
da s:ę p rzerob ić  na należycie  u rząd zo n ą  kutfh 
uię. h m-bardziej, że lokal len m a bv£ w przy  
szłości do łączony  do oddz ia łu  dziecięcego, ko 
m is ja  zadecydow ała  konieczność budow y nowej 
kuchni,  ca łkowicie  ottpowi [dającej po trzeb o m  
wciąż ro z ra s ta jąceg o  się na jw iększego  szpita la  
w Wilnie.

■owa kuch n ia  ma być /ciek R y zo w an a .  ji).

MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE PO 
BERNARDYŃSKIM.

-— Dziś o godz. 8,30 wiecz. dosk o n a ła ,  arcy 
wesoła rew  ją p. I ,.\V.i ta jc ie  n a m -1 w w ykona  
nin zespołu  A rtys tów  W arszaw sk i-  h, pod kier 
L udw ika  Sem polińskiego. W  p r o g ra m ie  :.. jnow* 
sza p rzeboje  w-pólczeSne |Vk: „3 fazy malżei ł  
skie" „Nim: po ś lu b n a  d aw n ie j  a dziś". p.l-> « n  
cos", óistrow ane  k a w a ły 1-, , > ibow iór- i w ie le  
innych .  K upony  i bilety b ezp ła tn e  —  n iew ażn e

Jutrze/* za prem iera w T ea trz e  na  Pnhu  
tance. J u t r o  o godz. ,}. oj wieez. wchodzi n« .[ i i.Sz­
ic ; '  i ri1 na P o h u la n c e  a rcy w eso ła  fa rsa  l lenne- 
ipiina i Y-.bera p l. . .Codziennie o 5-ej" w reży 
serji  J. Boneckiegn Ceny zniżone.

TEATR M UZYCZNY„LUTNiA

TEATR LETNI (ogr. pc-Rarnard.)

D ziś  o  g. 8 .3 0  —  R ^ w ja

a
TY

WITAJtlE NAM
i i Klub słomianych 

wdowców'*

DAAIE OFIARY NOZOWNICTWA  
Weziaruj w i. i zorem  na, uiiey Piaski, w eza 

,sie bóiki pow stałej na He poraehunków  osotu  
Sty (sil porż/iięty //i dal nożam i niejaki Antoni 
H ryniew icz z Kiiprjaniszek.

Ifo H ryniew icza w ezw ano poogow ie ratun  
ko w e, które przew iozło go w M anie bardzo cięż  
kieh il-t szpitala żydow skiego.

AA kilka m inut później d o  am bulatorium  po  
gotow ia ratunkow ego dostarczono niejakiego  
W icrzb.ichicgei, rów nież z głęboką raną klótą  w 
okrilicy łopatki.

Poliiria, (lwie o-saby podejrzane « |M>i-a iiien ie  
W ierzbickiego i l in n ie w ie /a  zatrzym ała, (c).

W  sfern.eh kupieck ich AATlna o p o w ia d a ją , iż 
pew ien  k u p iee  zam . w rejonie u licy  Zawalnej, 
kmrzy.stająe z pobytu żony i dzjecka na letnisku  
zabaw iał się  j a k  za  daw nych kaw alerskich cza  
sów  D w a. albo trzy razy  tygodn iow o zb ierali 
sit; w ieczorem  w jeg o  m ieszkaniu  koledzy, so  
ludni kupcy przyczem  (Sprow adzano ko b iety  lek  
kieh obyczajów  i p rzy  so lid n em  zakrapianiu  
a lk o h o lem  b a w io n o  się  całą noc.

Szczególną uw agę pośw ięc.m o jednak kar 
tom . Hazard k w t ł  tani w jak najlepsze Nick  
turzy kupcy zgryw ali się , en zem ściło  s ię  na ea 
tein tow arzystw ie gdyż żona jednego z kupców, 
biorących udziaf w zebraniach tego klubu „sio  
lnianych w doweów" dow iedziała  się  o  w szyst 
kicm  i  pow iadom iła policję.

Onegdaj w nocy iunkejoiiarjuszc p o licji zja 
w ili się  nagie w  m ieszkaniu kupca gdzie za 
stan o  dość liczne bnwarzystwo, nuwrpół ubrane  
i zajęte zabaw ą oraz upraw ianiem  gier huzar 
dow yeh . N azw iska w szystk ich  członk ów  „klu  
Im .słom ianych wdoweów-1 uw ieczn ion o  w proto  
kóle |i’ilieyjnym , zaś przeciw ko w łaścicielow i  
m ieszkania sp isano  protokół za upraw ianie gier  
hazardow ych i... nierząd (e).

—  Dziś przedstaw ien ie zaw ieszone.

—  Jutro o p e re tk a  Le.iiara „Kraina, l śm ie­
chu", k tó rą  ze względu na sw ą in te resu jącą  
treść i .piękną m u zy k ę  cieszy się p o w odzeń  i "n.

Cały zespół z Fon tanów uą Kisiełc wską, Czai 
neck lm  i W iu ieck im  na czele  zdobyw a ogólne 
uznanie .  —  Ceny zniżone. W ycieczk i  k o rz y s ta ją  
z ulg b ile towych .  Dla w o jskow ych  i urzędnikowi 
zniżki 25 pro< .

—  AA'ystęp Kruków skiego w „L utni--. * '1  miy
Im niorys la  polski,  św ie tny  a r ty s ta  T e a tru  .S tara  
B anda  - wys tąp i  w W itn ic  raz jed en  ty lk o  w 
sobotę  na jb l iższą  13 Inn. W  w y k o n an iu  p ro g ra  
mu liiorze udz ia ł  c z a r u ją c a  p ie ś n ia rk a  I ren a  
Dariiczówna, Z apow iedź  w ys tępu  wy wołał wiel 
kie za in te resow an ie .

Bilety już  sij ,lo nohycia  w kasie  T e a t ru  
.Lutnia".

W YSTĘP HANKI ORDONÓWNY AA' , . L I  TN1 .
Znakom ita p!eśniarka. ulubien ica AA ilna —  

Hanka O rdonówna wystlrpł w ler.trze ..Lutnia  
raz j(*den tylko w priiiedzialek  dnia 15 hm. —  
AA' m tci-prclacji- tej  św ie tnej  artystki usłyszym y  
na.ipickniej*ze piwsenki z jej btąguMgci repertua  
ru

AA w ykonaniu progrejuu bierze udział s łyn  
ny a-tystu fiiinow y IGO ,SA'.AI

Bilety już są do nabycia w kasie teatru  
„Lutnia -

TEA IT! REAA JA
Dziś w pon edzia łck  dnia  8 lip a p r e m ie r a  

now ej rew ji  p .  t. „(Ast —• |*st —• j lz iew uszko"  
ba rw n y  k a le jd o sk o p  rewjowo-opi-retkow v *v wy­
k o n a n iu  nowego zespołu z pp. Zgorze ls lią  wa 
m ińsk im , '1'rio C zerp an o ff  i P ią tk o w sk ą  na czr 
te.

Codziennie  2 .seanse o ogdz. 6.20 i 9 15

HELIOSI

a iSf s z t o w a n i e  n t e r u z i m e u z m t . o  a a ł a -
MYAYACZA.

AA eziitra j w nocy tunkejonajju.sze AYydziału 
■sieclezegi; przechodząc ulicą Zawalną. sp oslrze  
gli zawodiuwegu ztmdzięja i w łam yw acza K ostce  
Liego, w eliw ili kiedy usiłow ał w łam ać się  iła  
jednego ze straganów Hal M iejskich

K osteckiego zatrzym ano. Ujęty w łam yw acz  
należący (!r.i „elity" z łod ziejsk iej naszego mia 
sta staw ił wj w ia ilow oin i zacięty  opór i dopie  

,ro  pu d łuższych  w ysiłkach zilolano go obezw lad  
nić i skutego w kajdanki iMlstawić do w iezie  
nia L ukiskiego. (o).

N a  w s z y s tk ie  
s e a n s e  b a l­

k o n  25  qr, p a rte r  o d  5 4  g ro s zy  
P r e m j e r a  

k a p ita ln y  f i lm  n ie s a m o w ity  p . t. 99
Zbrodniarzi f

W  ro li g łó w n e j  
s ła w a  e k ra n u Charles Lsughton Nad program : DODATKI

Pst, pst... dziewuszko
P ro g ra m  N r. 29  p. t. »P ro g ra m  Nr. 29 p . .. —
R e w jo w o -o p e re tk o w e  w e s tc h n ie n ia  za z łu d ą  z łu d — w ie c z n ie  n ie p e w ą e m  s e rn u s z k ie m  rn e w ie s c ie rp  
w ? częś c ia ch  i 15 o b ra z a c h . W y s tę p y : J a n in y  ż g o r ie ls k ie ;; , f l l-  E ro n o w s K ie g o . T r io  C z e rp a n o ff  

S zc ze g ó ły  w a fis z a c h . P ocz. o  4 .3 0  i 9 .1 5  W  n ie d z is lę  4.30 7  i 9 1 5

ZŁODZIEJE —  LSYPIACZE.
AA ozoru j dokonano większej kradzieży z 

m ieszkania p. G ilewieza przy u licy Parkriwcj 3 
Ztodzii je przy poinoey włamania, przedosbi 

li s ię  dej m ieszkania, pirezem wykradli .stamtąd 
rozm aitą gardernbę i zbiegli. Dodać należy, i i  
w okradzunem  m ieszkaniu przebyw ało wów- 
całi 5 dorosłych osób , lecz nikt z  nfoli n ie obu  
dzif s ic , aczk olw iek  złodzieje „operow ali" przy  
sam ych Ióżkarh, Zachodzi w ięe przypuszczenie  
iż złod zieje  posługiw ali s ic  środkam i usypiają  
cynii- (c).

P A W D Z IŚ . ostatni azieft. Sala dobrze A ł/e n ty s o w a n a . N a jle p s z e  2  f, w 1 -m  p r o t , i .

p . łT  ( t a c h o n
w  n a jle p s z . ic h  f i lm ie  JAKO JAZZBANCYSC! U w a g a ’ Po ra z  p ie rw s zy  mowiony po me^ieLRH 
O t  C H t ~ v O A r U  M C R  C  V l f  I I  N a jp o tę ż n ie js z a  s e n s „ c ja  z n a je le g a n ts ry m  
L )  ■ U J  I  A n i  II H e r  ? ■ T Ł U  C o w -B o y e m  Tymem Tylerem w ro li ty tu ło w e j
C E N Y  Z N IŻO N E: B a m o n  n a  w s z y s tk ie  s e a n s e  25 gr., f a i le r  od  54 gr. ____________

SAAH)BÓJSTA\ (I B DAR. GIM.N AA I LI.ERA 
O negdaj w pustym  w agonie, nil dw orcu ko  

lejow ym  pow oda ciężkich warunków m ater 
julnych zastrzelił s ię  b. dyrektor gim nazjum  
AAellera p Aleksander Kajser

Kajsera przew iezii ’io do szpita la  żydow skie  
ivi, gdzie zm arł po upływ ie trzei u godzin

Denat nie m iał o stn liiio  sta łego  zajęcia, i 
pracow ał doryw czo przy parcelacjach.

P o /oslu w /l en  trzy listy , .adresow ane do żii> 
ny i krewnych. (e).

ct% m  ■  >J| n |  C E N Y  Z N IŻ O N E :  B a lk o n  n a  w szys tk ie  s e a .is e  2 5  gi P a rte i 5 4  gr 
W  M  O  1  i N  W  |  W ie lk i e ro ty c z n o -  
DzIS początek 0 2-ei s e n s a c y jn y  d ra m .
(KTO ZABIŁ?) T ajem icze k lu b y  n o c n e . F a s c y n u ją c e  ro z p ra w y  sądow e.

b a lk o n  n a  w szys tk ie  s e a n s e  &  g r., r a i  cc. ^  y i .

Niebezpieczny ttirt
O d w ie c z n a  p .e ś ń  m i -

łości, zazdrośc i,  intryqi i zemsty.  W roi.  gł.: Wiliam Powel i c za ru jąca  Myrna Loy.
N a d  p ro g ram :  D o d a tk i d ź w ię k o w e . S e a n s e  o  godz. 4 —6 — 8 10.15 Sala  d obrze  w en ty lo w an a

3 6KISK0 |

,J)O N JUAN" SAM SIEBIE LKARa L.
Pew ien obyw atel, zani przy ulicy B u .yljań  

.skiej N-r. 2 korzystając z nkazji, ii. rodzina jego  
w yjeehala na letn isko, zaprinsit do .-.wego m iesz  
kania przypadkow o .spotkaną na ulicy n iew iastę  
lekkich obyezajów  P o „bibie" obyw atel zasnął 
snem  kam iennym .

Gdy ( budził s ię , ezekafri go w ielk ie /.m artwic 
Ilie. N iew iasta ulotniła się, a wraz z nią zginęło  
ubranie oraz inne rzeczy, ogó lnej w artości ok. 
250 zł

I karany „Don Juan" zg łosił się  cL> komisu 
jutu P P., prosząc o  w szczęcie  w tej spraw ie  
dmclK il/en ia  Jedna prostytutkę poszlaknwaną  
o dokonan ie tej kradzieży zatrzym ano (c)

D ziś . A rc y d z ie ło  f i lm o w e , o d s ła n ia ją c e  d u s zą  k o b ie ty , k tó ra  z n a ta  ty ln e  
m iło ś ć  i -
p o ś w ię ­
c e n ie  p t,

W  ro la c h  g łó w n y c h ; Margaret Sullavan i John Boles.
N a d  p ro g ra m : Dodatki dźwiękowe. P o c zą te k  s e a n s ó w  o  g. 6 -e j, w n e d z . i św . o  4 -e  p p .

cięło rilm ow e, oasfaniajqk.c tsuuicLy, Kiora zneua iyin.u

Zaledwie wczorai
Lekarz-Dentysta

S. Spalter
u l.  M iło s ie r n a  6  

w z n o w iła  p rzy ję c ia  
o s o b iś c ie

A K U S Z E R K A

lin? Luto?
P n iT jm u ja  c d  9  —  7 *» 
ni. J. Jasihsk)sgo 
ró| O łio rm e j (abok

AKUSZEKkJ

M. Brzezina
m a s a ż  l e c z n i c z y  

i e le lc t ry z a c je  
Z w i e r z y n i e c ,  T. Z a n a  
na l e w o  G e d y m in o w a k ą

ul. Grodzka 27

Semochód
5-c ioosobowy (kare ta ; ,  
m a rk i  „B erl ie t"  b. t an io  
d o  sp rzed an ia .  Dzielna 
40— 1, między 5 —  6.

Spowodu
wyjazdu

s p rz e d a m  w  d o b ry m  
p u n k c ie , c e n tr . m ia s ta  
o w o c a rn ią  is o d o w ia rn ią  
in f .  B 's k . B a n d u rs k ,e g o  

N r. 6 . K a w ia rn ia

Z i 3 o o ko je
z k u c h n ią  i w ygodam i 
d,o w ynajęc ia  d P a ń ­
sk a  15 m. * 'K o lon ja  

Mo.nl Witowska).

' o b u w i e ^
t a n i e , s o l i d n i
I 6WARANT0W ANE 

TYLKO
Z P R A C O W N I

WILiCF.iiTE&0 ROPiaaO
W IL N O
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